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D Z IE S IĘ C IO L E C IE  K Ł A J P E D Y
W Republice L itewskie j obchodzą 

* o  w  zeszły m tygwm iu  dziesięciolecie 
odzyskania K ła jpedy dła państwowo­
ści litewskiej

W  cmiu 10 stycznia 1,923 rokit od ­
działy ochotników litewskich przekro 
czyłv granicę oow odu  kłajpedzkiego; 
pr. pięt iodniowycli walkach z żandar 
merją miejscową i bataljonem francu­

skich strzelców alpejskich, stojących 
tam załogą w  imieniu Enfent ‘y  —  za­
ję ły  miasto, port  i obszar 3-ch pow ia ­

tów,, wydz ie lony w  traktacie wersal 
skim z Pros  i przekazany czasowo 
władzy zw ierzchniej „G łównych  Mo 
carstw Sprzym ierzonych i S tow arzy ­

szonych".
Kłajpeda jest, jak wiadomo, w y lo ­

tem handlowym  Niemna, Z tej racji 
stanowi xlucz gospodarczy (a w ięc i 
polityczny) najw iększego w lej części 
Europy zbiorowiska bogactw leśnych, 
rozpostartych na pokaźnym obszarze 
98.0(10 km kwadr dorzecza niemeńs­

kiego.
Połączone siły .Zakonu K rzy żow e­

go i K aw a lerów  M ieczowych wyniosły 

u ujścia naczelnej arterji wodnej k ra­

jów- litewskich nadbałtycki zamek 
i miasto „M e m t l "  (Kłajpedę) jeszcze 
w roku 1253. W z ię ły  one w ten sposób 
w kuratelę i podporządkowały sobie 
taktycznie wszystkie z iemie p lem ien­
nej L itw y , rozłożone w  dorzeczu nie- 
m now tm . Od tej chwili handel L itws 
w ogóle  a w szczególności handel bro­
nią z zachodem, odbywający  się na 
drogach wodnych, uzależniał się od 
twardej dłoni i w oli krzyżackie j, trzy 
mającej za gardzie l w y lo t  tych dróg.

Jak w ielką wagę przywdązy wal za­

kon do  posiadania „M ern la" św iad­
czyć może fakl, że nawet po pogromie 
grunwaldzkim W ito łd  nie zdołał wysa 
dzić N iem ców  z ich placówki kłajpedz 
ki ej, panującej nad L itw ą  i Żmudzią.

Krzyżacy zwrócil i  w*prawTdzie w r. 
1422 W , Xięstwu ziemię suwalską (pu 

stkowie po wyniszczonych Jaćwin- 
gach) ale wylotu Niemna nie oddali 
Przez p ięć w ieków  następnych c,ąż; 
li mocno na losach L itw y , stanowiącej 

gospodarczy „H in ter land“  Prus.

Dopiero wielka wo jna  1914— 18 r.
} i zełamała ten stan. Za in icjatywą i 
wedłu* projektu delegacji polskiej na 
kongresie poko jow ym  w  Paryżu  oder 
w ano z Prus W schodnich nadniemeń 
ski, prawobrzeżny odcinek ich ziem 

z Kłajpedą i /. kanałem spławowym 
łączącym ujście Niemna z portem 

kłajpedzkim.
Scalono w  ten sposób in spe" 

p rzyrodzony system gospodarczy —  

dorzecze Niemna. Kłajpeda pod c:a- 
sową władzą francuską miała czekać 

dnia, w  którym  statut polityczny ziem, 
o  które chodzi, ustali się, by kraje ::a- 
■ hdnie L i tw v  historycznej stać się mc 

jiłj dzięki posiadaniu w tasnpgo port u 
istotnie niczaw lsłemi

Nieszczęsny zatarg polsko-litewski 
wstrzymał jednak zapoczątkowane 

rozw iązanie sprawy. Rozjątrzenie iO '  
dzieliło dwa narody W  wyniku p iw y  
ższego Kłajpeda nie może. służyć di 
lychczas gospodarczo -większości ziem 
c.ążących ku niej a odciętych od d o l­
nego biegu Ni, mna Kują K i jow ą  p o l­
sko litewską w  r 1920.

Zamach zbrojny L itw inów  na Kłaj 

jiedę w’ roku 1923 scalił wylo t  morski 
basenu niemeńskiego zaledwie /. 
8-8 proce ntami obszarów, jakie doń 
grawitują. Reszta, czyli znaczna w ięk ­
szość, pozostała nadal odciętą od 
swych naturalnych dróg handlowych, 

a m ianowicie  ziemie ' W ilna, Grodna i 

Nowogródka.
A więc z.amiar z 1919 r. chybił 

Sprawa kłajpedzka rozwiązaną me /o 
M.iia w pełń*

Lczyn iono jednak zn iczuy  krok 

na i;z.ód w 1ej mierze. W yrywając uj

śric Niemna z rąk obcych, a bezwzglę 
dnie wrogich zarówno Pcw sec jak i 
Litw ie.

Zdaje sie, że zamach lilew-ski n.i 
Kłajpedę w  roku 1923 doszedł do skut 
ku i powdódł się n ietylko dzięki pew ­
nej cichej tolerancji Francuzów, lecz 

. z powodu przychylnego w' tym k ie­
runku nastawienia k ierownictwa na­
czelnego polityki niemieckiej w' per- 
linie,

N iem cy uważali podówczas L itwę 
z i  swego wasala i łudzili się nadzieją, 
że pożyłeczn ie j dla nich hę Izie w i­
dzieć w ,MemIu“  L itw inów , mż tró j­
kolorowy sztandar Francji. Spodzie­

wali się, że Kłajpeda „ l i tew ska "  niciyi 
ko rychło powróci na łono pruskiej 
o jczyzny, lecz, być może, pr/\nin.de 
nawet z sobą pokaźne wiano w  post# 
ci reszty ziem, stanowiących ,,.->ezono- 
we państwo kowieńskie".

Bieg w ypadków  nie potwi?rdz ł 
tych rachub- Poczucie państwowa* i 
wola życia niezawisłego czyn iły i czy­
nią w narodzie litewskim dalsze postę 

py.

Gdy w t 1923 roku organ izow ano 'w  

Kownie  zamach na Kłajpedę n ieli­
czne zaledwń* grono inicjatorów* i en 

tuzjastów lego czynu zdawało sYduT 
sprawę z doniosłości przedsiębraneg i 
kroku dla przyszłości ich o jczyzny i 
dla idei je j niepodległości.

.Minęło dziesięciolecie. W spółcześ­
nie szerokie koła n ietylko inteligencji 
k c z  i przeciętnych obywateli posiada­
ły przeświadczenie, że Kłajpeda jest 
n ieodzownym  i niezastąpionym a t r y ­

butem L itw y  jako państwa istotnie su­
werennego.

Szczególnie ostatnie lata zwracają 
coraz bardzie j politykę ekonomiczną 
L itw y  czołem ku je j jedynemu p o r to ­
wi.

Kłajpeda staje się warunkiem ko ­
nieczny m powodzenia pracow icie  pro 
wadzonej przebudowy handlu zagra­
nicznego L itw y . Dąży się przy tern do 
powolnej, lecz statecznie postępują­
cej emancypacji kraju  od rynków  
pruskich, a w wyn iku  powyższego  —  
do szukania dla eksportu litewskiego 
now*ych miejsc zbytu w  W . Brytanii,

Łotw ie , Rosji, Czechosłowacji, F ran ­
cji, Belgji itd., sięgając nawet do P a ­
lestyny i Portugalji.

Państwo zdobyło się równocześnie 
r.a znaczne wysiłki finansowe wr celu 
budowy now ej kolei, łączącej Szawle 
z Kłajpedą (127 kim.) oraz na rozszt* 
rżenie i zmodernizowanie urządzeń 

portowych.
Dziś wszystko co na L itw ie  jest 

ośrodkiem opin ji uważa za pewnik, że 
utrata K ła jpedy byłaby rów noznacz-* 
na ze zdegradowaniem młodej repu­
bliki l itewskiej do rzędu wasala Rze­
szy Jedyny bow iem  kontakt ze św ia­
tem Zachodu pozostałby*' dła I .nw y 

wówczas przez Prusy.
M ów iąc to, mamy na uwadze L i t ­

wę dzisiejszą, która hołduje równoeze 
śnie i innemu aksjomatowi: o szkodU- 
wośei bezwzględnej dla .siebie u trzy­
mywania stosunków z Polską

Pierwszy pewnik szczególnie ak­
centuje się i zaostrza w swej treści 
istnieniem lego drugiego.

Konsolidacja gospodarcza, ducho­
wa a w wyniku tego i polityczna L i ­

twy w ubiegłem dziesięcioleciu szcze­

gólnie przykro  jest ocenianą przez 
myśl polityczną Niemiec. Rzeczy te 
u jawniają się właśnie w ostatnich cza 
saoh, gdy  rew iz jon izm  niemiecki na­
biera coraz większego rozmachu i po 
wnośu  siebie.

Coprawda zależność gospodarcza 
L itw y  od N iemiec jeszcze w dużej mie 
rze trwa. Około po łowy eKsportu i im 

portu litewskiego zw iązanych jest z 
Prusami. W  tych warunkach trzeźwa 
polityka L itw y  musi być bardzo ostro 
żną. Jest bowdem rzeczą aż nadto zro 
zumiah], że zbojkotowanie L itw y  
j),'z( „ Rzeszę w handlu międzynarodo 
wyra miałoby za skutek krach ekono­
m iczny republiki nadniemeńskiej.

Pow yższy  stan rzeczy dyktowTać 
musi nader rozw*ażne postępowanie 
jio litykom litewskim i wystrzeganie 

ię wszvstkiego co możny sąsiad za­
chodni poczytywać mógłby za p row o ­
kację

Tytu łem  przykładu zanotować na­
leży w ięcej niż umiarkowane zacho­

wanie się L i tw y  w  Kłajpedzie z tam-

s. i  P.
B R O N I S Ł A W A

P 0 H 0 R E C K A  L E L E S Z C  W A
Llcencjatka UiunrŁ'rsyt£tu Paryskiego

po  krótkich, lecz  ciężkich c le ro ienjach  zmarła w  Pary żu  dnia 30 g o  grudni*  1932 roku 

W y p r o w a d z e n i e  zw łok  z K.o«c.oła w Ka ro la  Boromeusza  do grobu rodz innego  na 
cmentarzu P o w ązk o w s k im  w  W a r s z a w ie  odby ło  uię dnia IG S t y c z n ia  ‘‘ 9ić» fOkU, 

o c zem zawiadamia ją  pogrążeni  w smutku
M ĄŻ I R O D Z I N A

Austrja republiką neutralną.
ProjeKt, który ostatecznie pogrzebie Anachiuss.

LO N D Y N  fPat), „Daily Telegraph“ 
riunosi, że rząd francuski rozważa o- 
heenie sensacyjne posunięcie między­
narodowe, dptycząee przyszłości Au 
strji. Franeja dąży —  zdaniem dzien­
nika —  do tego, aby Austrja stała się 
republiką neutralną na wzór Szwaj­

car ji i aby Liga Narodów wzięła na 
siebie gwarancję neutralnego statutu 
Austrji. Rozwiązanie tego rodzaju by - 
toby ostatecznem położeniem kresu i 
niemieckim marzeniom ansehhist, 
wym.

Rząd niemiecki nie zażąda rewizji grenie.
Oświadczanie min. spraw zagranicznych.

B E R L IN  (Pat). „Yossisrhe Ztg.“ 
przedruków u je następu jące doniesie­
nie z Paryża.

Jak donosi Havas w Berlinie, nie­
miecki minister spraw zagranicznych 
ośw iadczył że rząd niemiecki w  obe­
cnym stanie rzeczy nie myśli podejmo 
wać iniijatywy w* sprawie wniosku o

rewizję granic wschodnich Rzesz;,. 
Minister dodał da tego. że jeżeli w Ge- 
newTie zażądają od Niemiec podpisa­
nia nowych paktów w  sprawie granie 
w schodu, z Polską, to bedzie musiał 
pizcciwstawić se; uznaniu tych granic 
i przypomnieć, ze Niemcy pragną do- 
pi-. '.ciifić do ich rew;zji.

Oskarżenie Hoovera.

Dyplomatyczny obiad 
na Zamku

W A R S Z A W \  (Pat) W dniu 17 hm. 
odbył się w Zumku doroczny obiad, 
w*ydany przez Pana Prezydenta dla 
szefów m isyj dyplomatycznych w P o l ­
sce. W  obiedzie tym wzię li udział rów 
nież cz łonkowie rządu z p prezesem 
Rad } Ministrów Prystorem na czele, 
m»rszałkowTa Piłsudska, pp. m arszał­
kow ie  Sejmu i Senatu oraz wńele o- 
solt ze .>fer o fic ja lnych i z "domu c y ­
w ilnego  i w ojskowego  p. Prezydenta.

Odrzucenie protestów 
w y b o r c z y c h .

W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu 18 ba; 
Sąd Na jw yższy  ogłosił orzeczenie co 
do 5 protestów przec iw ko  wyborom  
do Sejmu w okręgu 5o (Złoczów, Zbo 
rów  Kamionka, Struimlowa, Brody, 
hadziechów Buczka, Przymyślany, 
Rohatyn. Zydaczćw i Brzeżany) roz 
p a tryw am e li  na posiedzeniu jawnem 
Sądu Najwyższego  w  dniu 9 Ł, m. D e­
cyzją Sądu Najwyższego wszystkich 5 
jiroteslów j.irzcciwko w yborom w okrę 
gu złoczowskim z«> la !o  oddalonych.

V IAD0M05Ct Z KOWNA
WYWSAJ# „ECHA** Z WICEMINISTREM 
SCRAW WEW7N. NA AKTUALNE TEMATY 

POLITYKI WEWNĘTRZNEJ LITWY.
„E ch o  " N r .  12 z 13 I. 1933 r. 7.aTX>."eszc.Ta 

w yw iad  z w icom . Spraw  Wtewn. pułk. S ieno* 
Kseni rui 1-cmat aktualnych zagadnień litew  
sk ie j p o lityk i w ew n ętrzn ej: ,

W  spraw ie p ro jek tow an e j Tustaw** pras 
w e j ośw iadczy ł pu łk . Stencelis, że p ro jek t 
fen  rozw aża obeende Rada Stanu. .Sprawa u- 
btawy p rasow ej p rzew leka  się ze w zględu  na 
p rze ładow an ie  R ady Stanu i G ałrnetu M i­
n istrów  pracą. Tern n iem n ie j ustawa zosta­
n ie  n iezadługo wydana.

W" spTawie bezrobocia  ośw iadczy ł w ieeoc  . 
ndster. że p rob lem  den n ie jest na L itw ;e  ta), 
ostry, jak  w  innych k rajach  L ic zb a  bezro 
botnych jest n  L itw ie  n iew ielka. T vm  nie 
licznym  bezro fio tnym  rząd go tów  jest d opo­
m óc n ie w  posrtacd nieprbdfukcyjnych z »  * 
móg, a ty lko drogą dostarczenia 'p racy . To  
ostatn e zadanie n a leży  w- p ierw zsym  i re­
dzie do kom petencji sam orządów .

Jeżeli oh'.i- i  p o sprawę w p ro w a d zen ii 
sp,-ejalnych p od a tk ów  na rzecz bezrobot 
nych. M inisterstwo S*praw W ew ri. ze «v,-ej 
s trony takich kw*>styj dotyc.zas n ie wysuwało. 
P ro jek ty  podobim  pow stały  w łon ie  peiy 
nych  orga ir izacv j społecznych, lecz p rzed ­
wczesną bvtoby rzeezą m ów ię  o  mich roś. 
konkretnego.

Na zapytan ie w  spraw ie  pro jek tu  u.ś’ i 
w y  o w yna jm ie  rob otn ików  fabrycznych , n i 
pow ied zia ł pułk. Stencelds, że Rada Star,n 
cddaw na już pracu je  nad m od y fik ac ją  t go 
projektu . Brak ustawy tej d a je  się siln ;e od 
czuw ać orzy  regu low an iu  zatargów- m iędzy 
pracodawcam i a robotnikmmi. W  zw iązku z 
należytym  w yzyskan iem  nowo/budow anej 

, k o le i Tolszc • k retynga. ośw iadczy ł puik. 
Stencelżs, że rząd zrob ił już b a rd zo  w iele 
p rzeprow adza jąc  wspom nianą kole j. Ud ostęp 
nienne le j kolei, leżącym  zda.la od ośrodków
m iejsk ich  m ie jscow ościom  n a leży  do kom ­
petencji sam orządów . i\\ :]b 'i

O.ŚM.TATA NA U1TW4E.
1932 r. fu n kc jon ow a ło  na L itw ie  276T 

/układów szkolnych , w  których  7 tys. 2t»2 
naui zyc ie li uczyło. 279.510 uczniów. W yd a tk i 
na eśw ia tę  w yn ios ły  w  1932 r. 39.533.000 
W  ÓW. (W Slbi)
Oitril DOWA ZNISZCZONEGO TORU OD 

•IEWJA DO GRANICY.
Jak donoszą ze  źród e ł m iaroda jnych  wta 

Uze litew sk ie  p rzystąp iły  do odbudow y z,n'sz 
< zonego w  sw oim  czas ie  na p rzestrzen i 5 i 
pół km. toru na. przestrzen i od Jew ja A 
gran icy polsko  litew sk ie j. jW iilbi)

W A S Z Y N G T O N .  (Pat). Mac Faii-
den złożył w Izbie Reprezentantów 
rezolucję domagającą się posta

wicnia prczydenla Hoovcra w stan o- 
skarżcnia w  związku z rokowaniami 
w sprawie długów wojennyeh.

.Furor Toufonteus" przsciwko traktatowi wersalskiemu.

Niejiodlagłość Filipin.
W A S Z Y N G T O N , (Pa l).  Za pr/yk!a 

dem Izby Reprezentantów Senat prze­
szedł do porządku dziennego n.ul vt*- 
lo prezydenta ]h>overa w  sjirawie j>ro 
jektn ustawy przewidujące j n ie ­

podległość Filipin. P io jek t  len zatem 
staje się ustawą i Filipiny* osiągną peł 
r.ą niepodległość w okresie 10— -13 lat, 
byleby parlament tych v.vsp przy ją ł 
wspomnianą ustawę w  ciągu roku.

„Arc-en-Cfel“ przeleciał Atlantyk,
PARYŻ, (Pa ł). W czoraj o godz. 18 

ni. 40 samolot „Arc-cn-CicI” przybył 
do Rio d « Janeiro. Piloi oświadczył, 
że musiał walczyć z nieprzyjaznrnii 
warunkami atm osfci^^ncm i podczi.s 
całego swego lotu przez Atlantyk.

Dziś między godz. 8 a 9 samolot 
wystartuje do ostatecznego eełu swej 
podróży —  Buenos Aires. Pilot zaz­
naczał, że lot jego jest ostateczną pró­
bą połączenia lotniczego między E u ­
ropą u Ameryką Południowa.

^iinikawski apeluie i oskarża.
PARYŻ. (Pat). In i. Dunikowski złożył aj.** 

bicję od wyroku Izby Karnej, skazującego go 
na dwa lata więzienia, .leanoczcśiilc skiiiii 
wal on do  ministra sprawiedliwości podanie 
o wsT.ezęeic dochodzenia przeciwko eksper­
towi GuJIletowi. podkreślając, że orzeczenie

eksperta było tendencyjne, gdyż zaintereso 
wany jest on finansowo w* kilku towarzyst­
wach, eksploatujących ztoto. Zarażeni wska­
zuje Dunikowski na naruszenie przez Gnił 
leta pieczęci, w jakie zaopatrzony bylt jego 
aparat.

Osławi-ony nacjoiialis-tyrzny zwriązek h. 
w o jskow ych  j>od nazwą Kyfhauserbund. k ló  
rego  rz łon k iem  honorow ym  jest p rc zy d c . 
repulil.kii Hiiwk-.nburg, roo.wija o-d d łuższeg i 
czasu niesłyehsinie gw ałtow n ą prmpagan.de 
za  zn iszczen iem  trak  to tu wersalskiego. Na

zd jęciu  liaszem  w id z im y  obecnego kanele 
rza  R zeszy i  m in istra Reichsw ehry gen Schie 
dcherai p rz im a w ia ją cego  na 'jednem  ze zg .e  
maidzeń Kyfmuisei-bunau w  B erlin ie  za rów 
nouprawn.im-iem N iem iec  w  dziedzji,ruie zbi o 
jeń  i za rew iz ją  hMiktatu wersalskiego.

t i js .ą  n iemczyzną w osfatnich mie- 
.siącach. mimo, że zeszłoroczne pow o ­
dzenie międzymarodowo-prawne w  
łładze dawaćb^ m ogło skądinąd p o ­
lityce litewskie j asumpt do stosowa­
nia metody silnej ręki wobec panoszą 
cej się tam wciąż niemczyzny.

* * *
Dziesięciolecie K ła jpedy nietylko 

w Kownie  świętowano- Pamiętano o 

tej rocznicy i w Berlinie, oraz w  
ł la m o u rg iL

Stowarzyszenie n iemieckie „Deu- 
łsches M em ehand" z okazji 10-tej ro- 
eznic.y zdobycia K ła jpedy przez L i t ­
w inów  urządziło w l lan ióu-gu  przed 
kilku dniami „chw ilkę  litewską w 
postaci wiecu. W ygłaszane na n im  

przemówienia  transmitowało radjo 
n iemieckie na cały kraj.

Równocześnie organizacje sfuden 
ekie zorganizowały w Berlinie wuelki 
v iec protestacyjny przec iwko należe­
niu Kła jpedy do L itwy.

Na obu powyższych  zebraniach do 
magano się energicznie wyzwolen ia  
„uc iem iężone j"  Kła jpedy i powrotu 
jej w granice Rzeszy.

W  związku ż pow-yźszem urzędów 
ka litewska „L ie tuvos  A idas" v nume 
iz e  z 14 stycznia- r. b. zwraca uwagę 

społeczeństwa na niebezpieczeństwo 
n km ieck .o  i konieczność uświadomię 
nia opinji litewskiej, że istnieje „kw e- 
stja z a-c bod nic", a mianowicie , że po­

lityka niemie.cka rozw ija  akcję pod 
hasłem przywrócen ia  Rzeszy ziem o- 
derwanych  od n i ‘*j w Traktacie W e r ­
salskim.

Gorzej, że urzędówka nie podaje 
żadnego programu ratowania L i tw y  
od rozbioru; nie poucza, jak należa­
łoby przeprowadzić ob ionę  jedynego  
portu państwowego, a po ‘;retmio i n ie 
podległości kcaju.

Uświadomienie niebezpieczeństwa 
n iemieckiego w* L itw ie  jest konieczno­
ścią dz ie jową Instynkt samozachowa­
wczy narodu musiał przemówić. Obe­
cnie chodziłoby o to co wyTzeknie 
myśl, zmobin/owana do pracy przez 
ten instynkt .

Położenie m iędzynarodowe L itw y  
dla -szeregowego obywatela-patrjoty 
litewskiego wyglądać musi r.ader po­
nuro w dniu obecnym.

Na wschodzie i połuuniu rozpoście 
ra się legendarna Polska. Coś, o czem 
się słyszy jak o  strachu z bajki. Ma 
tó być według urzędowej, p raw ow ier  
nei opinji, obow iązu jącej każdego pa- 
trjotę w róg  narodu i państwa litew
skiego. \V-óg mściwy, podstępny, 
przewrotny, który czyha na pierws-zą 
■okazję do  zniszczenia litewskości. do 
starcia je j  z oblicza ziemi.

Aż oto sygnalizują obecnie istnie­
nie od Zachodu drugiego wroga, któ­
ry naslaj'e na całość terytorialną pań 

siwa i n iedwuznacznie zapowiada po­
zbawienie L i tw y  K ła jpedy a więc znie 
wolenie je j  ekonomiczne i polityczn** 
w konsekwencji powyższego kroku

Skąd ma jiczyjść zbawienie? N ara ­
dy nie mogą popełnić „h arak ir i "  z 
rozpaczy ani otworzyć sobie żył. Na­
ród jest wieczny Osaczony (w  snem  

mniemaniu) musi odnaleźć zdrow y 
rozsądek, k ló ry  wyjście w-skaże L i t ­
w inom tego rozsądku nie brak.

Jednak w  sprawie, o  którą chodzi, 
zaciemnia go mocno i paraliżuje psy­
chiczny uraz- Panuje on nad w yobra­

źnią. M yli proporc je  świata otaczają­
cego. Zd row y  rozsądek L itw ina p rzy ­
ćm iewa legenda o „wrrog ie j“  Polsce. 

Legenda ta osiadła - niestety już. 
dość głęboko w duszach m łodego [e* 
kolenia.

Gzy rzeczywistość groźna, nuii iwa 
jąca się z Prus zdoła na czas usunąć 
sam ohypnozę ?

Odpowie na lo przyszłość. Oby 
tylko odpow iedź nie przeszła za późna

A. C
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I.
W czora j  rano obiegła W iln o  W iadom ość tę, aczkolw iek trudno by-

wiadomość, że l.urja Metropolitalna 
czyni pewnie kroki w celu sprzedania 
pochodzących z X V I I  wieku, d prze­
chowywanych  dotąd w  skarbcu ba zy ­
liki bezcennej wartości gobelinów.

lo  w  je j  prawdziwość nara/ie uw ie­
rzyć, potw ierdził w całej rozciągłości 
o trzym any później poniższy komuni­
kat Rady W ileńskich Zrzeszeń A r ty ­
stycznych.

Rada Wilińskich Zrzeszeń 
Artystycznych

w obronie gobelinów katedralnych.
Prezydjum  Rady W ileńskich Zrze­

szeń Artystycznych, łączącej 8 w ileńs­
kich organizracyj (Zw iązek Zaw odow y 
L itera tów  Polskich, W ileńskie T o w a ­
rzystwo Artystów  Plastyków, Wilcńs- 
kie towarzystwo Filharmoniczne. P o l ­
skie Tow arzys tw o  Muzyki W spółczes­
nej, obie Filje W ileńsk ie  Zw iązku \r- 
tvstówr Scen Polskich, Koło M iłośn i­
ków  W ilna, Sekcja Artystyczna T o ­
w arzystwa Popierania Przemysłu Lu 
dowego  i Tow arzys tw o  B ib ljo f i lów  
Pclskich  w W iln ie ) —- odbyło w  dn. 
17 i 18 b. m. dwa zebrania n ad zw y­
czajne, na których om ów iło  grożącą 
W ilnu  stratę dziesięciu bezeennjch go 
belinów z XVII wieku, znajdujących 
sic w skarbcu bazj liki wileńskiej.

W  wyniku tych zebrań w  dniu 18 
b. m- udała się delegacja Prezyd jum  
R1\ZA w  osobach: prof. Ludom ira
Slendzinskiego, W ito lda  Hulew icza i
dr. Tadeusza Szeligow.skiego —  kolej
no do: prezydenta miasta W  dna p. 
d-Ta Maleszewskiego w o jew ody  w i ­
leńskiego p. Zygmunla Beczkowicza . 
JE X. Arcybiskupa-Metropolity w ileń  
skiego Romualda Jałbrzykowskiego. 
P- prezydentow i miasta delegacja w y ­
raziła swoje  głębokie zaniepokojenie 
w  związku z wiadomościami o  zam ie­
rzone j sprzedaży- zagranicę gobelinów 
katedralnych, oraz oświadczyła, że a- 
czekuje od władz miejskich iż one zaj 
mą w- tej sprawie zdecydowane stano­
wisko obronne. P. prezydent miasta 
żyw o  zainteresował się tą w iadom oś­
cią i obiecał ze swej strony poczynić 
odpowiednie  kroki.

P. w o jew odz ie  w ileńskiemu w cza­
sie dłuższej audjencji delegacja przed 
stawiła swoje stanowisko oraz z ło ży ­
ła następującą deklarację na piśmie:

oświadczył, że istotnie zw rócił  się do 
p. prezesa Rady M inistrów z prośbą o 
wydanie zezwolenia na w yw óz  gobe­
l inów katedralnych; że o trzym ał od p. 
premjera zgodę, połączoną z ośw iad­
czeniem, iż zezwolenie ną piśmie w y ­
dane będzie w najbliższych dniach; że 
X. Arcybiskup i Kurja Metropolitalna 
po otrzymaniu tego zezwolenia, nie 
mają narazić zamiaru z niego skorzy­
stać.

W  dalszym ciągu rozmowy- X. Ar- 
cybiskup-MetropoIita podkreślił, że 
on i kurja z nienmiejszą niż Rada tro ­
ską dbają o  zachowanie w  całości ku l­
turalnych skarbów zabytkowych; że 
z poświęcenia historycznych ~gobeli 
nów dla ratowania zagrożonej bazyli 
ki skorzystają jedynie w  ostatecznej 
potrzebie. N ie określając terminu 
sprzedaży X. Arcybiskup Metropolita 
ośw iadczył jednak delegacji, że w  ra ­
zie potrzeby, według jego i kurji uzna­
nia. gobeliny sprzedane będą.

Delegaci ośw iadczyli w  odpow ie ­
dzi, że sama groźba możliwości w y ­
wozu goDelinów kiedykolwiek jest nie 
dopuszczalna; że przed katastrofą ba­
zylik i nie można w- żadnym razie rato­
wać się inną katastrofą: zaprzeposz 
czarna gobelinów; że laka tranzakejn 
siałaby się n iebezpiecznym preceden 
sein dla całej Polski i mogłab\ pocią 
gnąć za sobą kolejne zezwolenia o i 
w yw óz  różnych innych skarbów ku l­
tury.

Na zakończenie audjencji delegac­
ja złożyła do rąk JE- X  Arcyb iskupa- 
M etropolity  następującą deklarację na 
piśmie-

„D o J. E. X. Arcybiskupa Metropolity W i  
lcńsklego w  miejscu.

..Do Panu W bjew ody  W ileńskiego w  miej

Raaę n l lm s k to i  Srz«s*cń Artystycznych 
głęboko zatrwożyła wta lotność o zamierzo 
nem wywiezieniu z W iln a  10 gobelinów ze 
skarbca bazylik i W ileńskiej.

W obee tego Rada zwraca się do Pana  
W ojew ody, jako stróża urzędowego sakrbór 
kulturalnych nasz- go  terenu, z prośbą o wy 
jaśnienie, czy ta nieprawdopodobna pogłos­
k a  istotnie ma jakiekolwiek podstawy O  
Ile wyrażone Ottawy miałyby znaleźf potwier­
dzenie, Kada prosi Paca W o jew odę o przed 
stęwzlęcie wszelkicn środków zmierzających 
do zapobieżenia niebywałemu zamucbowl na 
kulturalne dobro narouowc.

RWlZA., która darzyła dotąd W ładze Ki n 
•erwałorskie calkowitem zaufaniem, z ubołe 
»  iniem oświadcza, żc w wypadku dopusz­
czenia do tej niesłychanej transakcji —  bt 
dzte musiała, choeiaźby z pominięciem W łaiiz  
Konserwatorskich, uczynić wszystko, czego 
wym aga zrozumienia rozmiarów szkody ku l­
turalnej, jaka zagraża skarbom  naszej k u !-

Ra lę Wileńskich Zrzeszeń Artystycznych 
głęboko zatrwożyła wiadomość o zamierzo 
nem wywiezieniu z W iln a  10 gobelinów ze 
Skarbca Bazyliki W ileńskiej. W hbee tego 
Rada pozwala sobie zwrócić się do W a M ij  
Ekscelencji, jako  do osoby sprawującej strąk 
nad skarbami sztuki zgromadzonemi przez 
wiekt w  Katedrze W ileńskiej ku przyozdo 
bienlu i chwale Domu Bożego ,z prośbą o 
wyjaśnienie, czy tak nieprawdopodobna pogio 
ska Istotnie ma jakiekolwiek podstawy. O 11 a 
wyrażone obawy mialyny znal“źć potwierdzę 
nie, R W ZA . uważa za swój oDowigzek naj 
usilniej prosić W aszą Ekscelencję o nledo 
puszczenie do tak tragicznego zubożenia 
Skarbca Katedralnego, który przez tyle wie 
ków był świadectwem pobożnej ofiarności i 
dostojeństwa kulturalnego północnej stolicy 
Rzeczypospolitej.

tu r ..
Prezydjum  R. W . Z. A.“

Si.

Rada zmnszona jest oświadczyć, żc w  ra 
zie zapadnięcia decyzji o  dobiowoinej ntr-i 
cie gobelinów wileńskich zdecydowana jest, 
w zrozumieniu swego obowiązku wobec spo 
łeczeństwa i kultury narodowej, podjąć i wy­
czerpać wszelkie kroki dla uratowania bez 
cennych skarbów katedralnych.

Prezydjum  R. W * Z. A "

Bezpośrednio po tern delegacja 
R W Z A .p r zy ję ta  została na półgodzin- 
nem posłuchaniu przez JE. X. Arcy- 
biskupa-Metropolitę. Przedsta wiając 
wielkie zaniepokojenie świata artysty 
czuego i op in ji społecznej, delegacja 
proaita X  Arcybiskupa o zaniechanie 
kroków, zm ierzających do w yw ozu  go 
hełmów. W  odpow iedz i X. Arcybiskup

Następnie Rada odbyła nadzwy 
czajcie zebranie, gdzie powzię ła  nastę­
pujące uchwały:

1. Lznać oświadczenie X Arcybis- 
Lupa-iletropolity za potwierdzające 
słuszność obaw. jakie poruszyły opiu- 
ję publiczną.

2. Uznać, że jedyną gwarancją b\

Ti S f e  ’ *21S£S8e3S&S!!

Praca społeczna na naszych tere­
nach, jako narzędzie, służące do ewo 
lucyjnej przebudowy ist ńejących sto 
sunkćw, uwzględnia w  swoim całok­
ształcie trzy  zasadnicze działy: gospo 
darczy. ośw iatow y i artystyczny. K a ­
żdy też z nich posiada swo je  indywidu 
alne form y, oraz dopasowaną do sta­
w ianych zamierzeń i celów, odpowie 
dnią strukturę organizacyjną.

W, dziale artystycznym teart lu­
dow y jest tą właśnie fo rm ą pracy kui 
turatnej, która wyrasta na pudłożu is 
totnych zainteresowań i samorodnej 
twórczości szerokich mas. (

Rodzi się on z mocnej, zb iorowe j 
tęsknoty za jakąś inną, lepszą, kol >- 
rowszą rzeczywistością, oraz z n ieod­
partej, wewnętrznej potrzeby- do gro 

madnego wyżycia  się w  świecie fikcji, 
w świecie artystycznie zde fo rm ow a­
nej rzeczywistości.

Stąd wybitn ie dynamiczny chara - 
k ier całego ruchu, a jcdnocz-śnie wiel 

ka rozpiętość i elastyczność w  dopa­
sowaniu się do poziomu poszczegól­
nych środowisk, obok zaś tego cliarak 
terystyczny pry-mitywizm (graniczą­
cy "niejednokrotnie z naiwnością) w  re 
alizacji, przy boga>twie i skom pliko­
w anym  zakresie treści.

Lecz n ietylko założenia natury ar­
tystycznej leżą u podstaw wileńsko- 
nowogród/kiego teatru ludowego, o- 
bok nich istnieje ^zereg inny ch prze­
stanek, które przynajmniej w  począt 
kow e j faz ie  n ietylko decydują o pra­
cy i rozwoju  poszczególnych zespot 
łów, ale nawet o ich powstaniu. P rze ­
słanki te w yp ływ a ją  przedews/yst- 
k iem  z całokształtu pracy ośw iatowe j, 
dla której akcja teatralna jest metyl

loby wycofanie prośby o zezwolenie 
na wywóz, złożonej na ręce p. prcmje- 
ra.

3. Uznać, że władze państwowe 
winny bezwzględnie zabronić w yw o­
zu gobeiinów zagranicę, w  myśl usia- 
y y  o opiece nad zabytkami.

4. Przesłać uchwały całej prasie 
polskiej do wiadomości.

5 Zwołać zebranie delegatów 
wszystkich organizaeyj artystycznych 
kulturalnych, ośw tatowych i społecz­
nych W itna nr dzień 21 I. br. godz. 
20,30 do sali Zw iązki Zawr. Literatów  
Polskich w- Wilnie, Ostrobramska 9, 
w celu powzięcia odpowiednich uch­
wał i decyzyj.

Jednocześnie Rada prosi o zgładza 
nie udziału wym ienionych organizd- 
cy j do sekretarjatn R W Ż A  w  ciągu pi.ą 
tku i soboty m iędzy godzinami 12 i 
14, tek 78, względnie na pół godziny 
przed rozpoczęciem zebrania, pr-.y 
wejściu na salę

Wszystkie pisma w  Polsce uprasza 
się o przedruk, niniejszego kom unika­
tu

PR EZYD JU M  RADY W ILE Ń SK IC H  
ZR ZE SZE Ń  ARTYSTYCZNYCH

(~^~) Ludom ir Slendziński. 
Prezes.

f g b f  W itold Hulewicz. 
I. W iceprezes.

( — )  Adam Wulcćyiiski. 
II. W iceprezes

( —) Tadeusz Szeligowstzi. 
Sekretarz Generalny.

(  —)  Stanisław Węslawski. 
Skarbnik.

Osi Redakcji.
Po otrzym aniu  pow yższego komunikatu 

R W Z A  zw róciliśm y się do p. prof. d-ra M ore- 
lowslciego, znanego historyka sztuki z prośbą*1 
o w yrażen ie swej o p in ji co  do wartości zag 

rożonych  gobelinów  wileńskich. P. p ro f Mu 

re low ski obiecał łaskaw ie dać w yczerpu ją  :y 

na ten tem al artykuł io  ju trzejszego nu racu  

n.urjera .

Gdzie tak śpieszysz?
—  Słuchać rad ja!

Za 10 groszy dziennie 
m a m  w d o m u

operę, operetkę, słucHawUlca, myzykę. 
ciekawe audycje i moc aktualności.

Z A Ł Ó Ż  SOBI E  R A D J 0
a najlepiej idealny komplet

DETEF0M z AMPLIFOrtEM
D o nabycia w sklepie firmy*

B LO C K -bR U N
Wilno. Mickiewicza 31

T ibt r ludowy na Wileńszczyźnie 
i w Howogródczyznie.

ko uzupełnieniem i nadbudówką, ale 
jednocześnie i znakomitym środkiem 
propagandowym.

Naogół jednakże ta powszechna i 
systematyczna eksploatacja teatru hi 
dowego przez większość oświatowców 
szczególniej zespołów bardziej zaa­
wansowanych, chociaż usprawiedh 
wioną specjalnie c iężkiem i warunka­
mi pracy zazwyczaj nie wychodzi mu 
na zdrowie. Zreśztą wyrasta on już z 
tych pow ijak ów  naiwnej i przerozma- 
ilej f i lantrop ji. jak wyrósł z nich na 
U renach bardzie j zaawansowanych. 
Nie należy podkreślać również faktu, 
dla w zystkich oczywistego, że wsze l­
ko praca społeczna u nas w-inna się 
opierać na istotnych podstawach re 
gjonalnych, że musi tkw ić  głęboko ko 
rżeniami w  tutejszej glebie. Ten  cha­
rakter wybitnie regjonalny prze jaw ia 
również w  swej działalności i teatr lu 
do w }  w ileńsko-nowogródzk i. U jawnia 
się on n iety lko w  jego założeniach ide 
ow ych  i w  dążnościach do samorod 
nej twórczości poszczególnych zesp, 
łów  oraz w  elemencie z którego r e ­
krutują się te zespły, ale i w  trosce o 
sam repertuar.

W  tej dziedzinie istnieją niestety 
dotychczas duże braki. Poza insceni 
zacjami n iektórych zw ycza jów  i oń 
rzędów  ln d ow jch  jak „W ese le  na W i-  
lenszczyźnie“ , „Żytn ie  Żn iw a“ , „ k a  

pała", betlejk i W ileńskie11, oraz nie 
licznemi sztukami w  językach b ia ło ­
ruskim i litewskim, nic w ięcej dotych 
czas nie posiadamy.

Jeśli chodzi o  kwestje językowe, 
to w całokształcie pracy nie przedsta 
w ia ją  one żadnych specjalnych trud ­
ności. Młodzież organizu je przedsta­

wienia w  tak im -języku, w  jak im  sa­
ma chce. lub w  jak im  jest je j  najdo 
godniej. Na leży  przytem nadmienić, 
że tak białoruszczyzna, jak i język  li 
lewski są i zresztą muszą być w  na le­
żytym stopniu respektowane obok ję 
zyka polskiego, o  ile teatr ludowy 
chce odpowiadać w całej rozciągłości 
swoim założeniom regjonalnym, a jed 
nocześnie spełniać role jednego z łącz 
ników, w iążących asptracje tutejszych 
mas w- ramach wspólnej państwowo 
śri.

Z kwest ją repertuaru i jego w ar­
tości w-iążc się również w  pewnej mie 
rze  i sprawa dorobku artystycznego 
poszczególnych zespołów, oraz metod 
przez nie stosowanych. I tutaj każde 
go, choćby najbadziej pow ierzchow  
nego obserw-atora musi uderzyć w ie l­
ka rozpiętość jaka pomiędzy niemi pa 
mije.

W  zasadzie większość z nich, to 
licha kop ja  w ielkomiejsk iego teatru 
zawodowego, ze wszystki-emi jego im 
misami, lecz bez m om entów  dodat 
nich tego ostatniego.

Jednakże należy również dodać 
ze istnieje dużo zespołów-, które p rze ­
szedłszy okres wczesnego naśladow 
nictwn, wykazują  dużo własnej in­
wencji i samorodnej tw-órczości, w ią ­
żącej się z życiem  własnych środo 
wisk i z resztkami ginącej, starodaw­

nej odrębności ludowej.
W ystarczy  być na kilku zjazdach 

zw iązku  M łodzieży W ie jsk ie j,  Św ię­
tach pieśni lub kursach świetlicowych 
ażeby stwierdzić, że inscenizacje i t. 
zw. sztuki z głowy, sww odzące  swój 
rodowód z Uniwersytetu Ludowego  w7 
Szycach, zyskują sobie coraz bardziej 
uznanie i powszechne prawo obywa 
telstwa na naszych terenach.

Ta  ogromna rozpiętość w  zakre 
sie poziomów7 poszczególnych zespo­
łów  pozostaje w  pewnym związku z

Plenarne postarzenie Sejmu huwy naczelnik wydziału 
ustroj&w międzynar. w M. S. Z.

W A R S Z A W A . (Pat). Na śraikzweui no-s-.P 
dzerńu SU jmu, po  ztażenu-u ślubowania pose! 
ski.i-.go przez pp. Górskiego i Pasl-uszyńs-toirg,; 
loba j 7. BR ), k tórzy w eszli na m ie jsce  nu 
Staniew icza i  Starzyńskiego, Izba  przystąpi1 
ta do p ro jek tu  ustawy, n ow e lizu ją ce j ronp , 
iz iid zen ie  p. Prezyden ta R zeczypospo lite j o 
och ron ie  w yna lazków , w zo ró w  i znaków  lo  
w orow ych . Now ela  mu na relu  zw iększenie 
dochodów  z opłat patentowych. P ro jek t p rzy 
jęto  w  2 i3  czytan iu  z pewn-eini popraw ka­
mi.

Następnie pos. Skrypn ik  z 1!R. re fc .ro w j’ 
p ro jek t ustawy o zb-iórkach puhkieznych. I>o 
tąd w Polsce ni-e było jednolitych  przepisów , 
regu lu jących  sprawę zb iórek  publicznych 
Prócz tego- brak było  postanow ien ia, k tón  
nada je  w ładzom  adm in istracyjnym  upraw ­
nienia nadzorcze. Po przem ów ien iu  pos A 
raszkiewdeza ze Sir. Lud., k tóry  w7ystąpił z 
k rytyką om aw ianego  o ro jek tu  i  ośw iadcz } 1,

że S tronn ictw o Lu dow e m eybęd lzie  głosowa 
lo za tą ustawą, p ro jok t ustawy p rzy ję tą  w  

2 i 3 czyluniu, po odrzuceniu popraw ek  m n iej
szóści.

Datej po Tsle.rarąe1 pos. P lm onow a, pery 
ję to  p ro jek t ustawy w  spraw ie  zm la  i j  roz- 
porzłpDa-nia 1'rezydentu R zeczypospo lite j o 
op iece  nad zabytkum i. Usiaws ta ma na eehi 
n lrudn ien ie w yw ozu  zaby tków  piz.cz nutoże 
nie odpow iedn ich  opłat. P ro jek t fen p rzy ję ­
to  w  2 i 3 czytaniu.

Zk o łe : Izba przystąp iła  do dyskusji nart t 
wnioskam i Klubu N arodow ego  w  spraw ie 

iiiieprzedstawiienin Sspjmow do ra ły fik a c ji 
paktu  rtinagtesji z ZSRR.

Po  dyskusji wniosek kom is ji p rzy ję te  
Ttnu samem uipadlt wn-iosek K luou Nuro-do 
w egó .' Pozatem  w pie.rwszc.m czytaniu ode- 
sbrno do kom is ji 6 p ro jek tów  ustaw.

Na tern pos.ied?e-nie zam knięto. Naslop.ie 
odbędzie :się w  ipiątek 20 stycznia.

Proces W f Sfudnitki —  woj. Grażyński.
\V,ARSZ\\VA. (Pat) W  dniu 1.3 bn, przed 

Sądem Grodzkim  w W arszaw ie  rozpoczęła 
się ,iozjprnwa p rzeciw ko  W ładys ław ow i StiK? 
iTiiykiemu, oskarżonem u o /niesłnwiruic wo 
jew o d y  ś ląskiego G rażyiisk iego. Rozpraw i; 
•prowadzi sędzia N iezgodzińsk i. Ctokarża w i­
ceprokurator S ieroszewski, im ien iem  wo|c-

.vody G rażyńsk iego  w ystępują ar p iocesii 
adw. M azu rk iew icz z K a tow ic  i adw. M ie- 
czysłaar Ettiingeu- z Wierszu aw. O skarżonego 
.Sludnickiego bron i adav. Rudziński W  d n u  
18 hm. Sąd przesłuchał św iadków , p ow o ła ­
nych av te j sprawie.

Stracenie wwderrów ś. p. ks. Masłowsk;ega.
PO ZNA N , (Put|. W ooee nieskorzystania 

przez Prezydenta Ucrezy pospolitej z prawa  
łasiti wykonano dziś wyrok sąau doraźnego

na Bednarczyku i G r e i e e  którzy, jak Wia- 
dumo, dopuścili się m osui na 5. p. ks. Mu- 
•siowsKim

1’AUY.Ż. (Pat). W czoraj podłażono w  Be ■ 
tekłnb* 18 bom b, z których większość ekspio

a s o t

dowala. W praw azie szkody są barć/.o z u acz 
i:e, lecz ofiar w ludziaeh nic byio.

W  t}X-h dniach .ib ją f urzędo\,-arae w  M. 
S. Z. .nowy naczeln ik  wydtŁiału, ustrzzjów m e 

dzynarodow-ycJi p. Tadeusz Gwiiazdo-wski, do 
tjTh czasow y kilkuJe.ini członek d e legac ji p o i 
sk ie j p rzy  L id ze  N a rodów  w Genewie. Na 
zdjęctiu naszem  podajetm j podotbaznę p. u-i 
czttfnika Gwdazdowskieiso^

Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych
W ARNZA\W \. (Pat). Na porządku dz'ęn  

njrni obrad' se jm ow ej k om is ji budżetowe, 
znaj-iiluje isię budżet M inisterstwa Spraw  W o j 
■->kowych W  obradacli kom isji izierze udział 
p w icem inishir spraw  w ojskow ych  gen. Sła­
w o j 3ktJdkow.sk! liu.dżi.-t re fe ru je  Sfyuwn 
zdaw ca pcs. Polakiewicz.

P O L S K A  —  A  S Ą S I K D Z I .

Spraw ozdaw ca, rozipaitrując' fak ty, jak c 
zu «zh  ua fere itie  między-narodow-ym doebo 
<izi do w-n:osku, że Potska pod  w zględem  
przygotow  an.u obrony k ra ju  n ie  m oże p> 
zostać w  ty le  za i-miemi paristwam i, tem wię­
cej,, że roczn y stosunek w yda tków  na jedyą  
aisobę w o jskow ą w  porów nan iu  do inny cl: 
•państw jest nadal niekorzyestny ziła Polst 
Dotye-hczasowe wynikli k on feren c ji ro zb ro ję  
u low ej nie upow ażn ia ją  byn a jm n ie j do l>.ir 
zizo otptym istycznej oceny.

N.ikiosć naszego hudżetu w o jskow ego  wy 
stępu je szczegó ln ie  w y raźn ie  p rzy  porów  ci 
n iu go z syhińęją w o jskow ą  naszych sąs'a- 
dów  —  N iem ców  i R os ji. R eferen t przyta 
cza c y fr y  budżetow e w yd a tk ów  na w o js k ) 
w  N iem czech ii w  R osji Sowi<M'kiej. Na rok  
1932 3.3 budżet R zeszy N iem ieck ie j zam yka 
się ipo stron ie w ydatków  ogó ln ą  sumą 8 re i 
ja rd ó w  219 m iljon ów  m k. niom., z czego na 
wydartki w o jsk o w e  oko ło  647 i p ó ł m iljo iu i 
mk., eo  odpow iada ok ł 1.123 m iljn y  zł. N iez 
będ iie  uzupełn ien ie obrazu  zb ro jeń  niemb-c 
kich stanow ią o rga n izac je  ę-twAkł> - w o jsko  
w e. Stosunek państwa do n ich  u legł zasad­
n ic z e j zm ian ie w7 ostatnich m iesiącach p r z e ; 
u tw o izen ie  Rt ich -kuratoriurn fur .ługend I'r-  
tuchligung. O gólne w ydatk i R osji Sow ieck  i | 
r.a zb ro jen ia  w ynoszą —  w ed ług danych o 
fic ja ln yeh  —  1.478.286.994 rubli, co stanow i 
około  6 m ilja rd ów  złotych . W, o lh rzym .e j 
części w yda tk i te idą na m odern izac ję  s p .r  . 
tu w o jennego , na ro zw ó j i  ot nic twa, na ro z le ­
li ow e s ił pan cem yc ii. Technniczn ie, pod w zgt 
dem uzbrojen ia : w yposażen ia, arrnja czci - 
won a czyn i w ie lk ie  postępy.

W Y S IŁ K I NASZEG O  M. S. W OJSK .

•fednak i w  ram ach naszego butfżetu, tak 
n ikłego w7 porów n an iu  do sąsiadów  na Za­
chodzie  w  W sch odzie, zrob iono w  miarę sił 
i  m ożności budżetow ych  du żo  w  dwedzi ale 
aporządkow an .a  adm in 'Stracji a rm ji, w y p o ­
sażen ia je j w  sprzęt jed n o lity  d nowoczesny 
oraz w  celu zapew n ien ia  produikcj'. jego  w  
kraju. N a  podstaw ie  pirzftp ow adzon . aiiab'?v 
p rzedłożen ia rządbw ego  budżetu A . S. V? 
na rok  1933-34 m ożna stwierdzać, że w  da! 
szyin  ciągu p o łożon o  specja lny  nacisk m  
m oto ryzac ję  arm ji, ro zw ó j lo tn ictw a ' w o j ­
skow ego, u zbrojen ie  w o jska  w  b roń  typu 
jednolitego, ro zw ó j i(proini pancernej. W re.«z 
c ie  p rzew id zian o  zwiiększenie sum na wyp-- 
sażeu ie techniczne m arynark i w o jen n e j pod

wyższająe zarazem  je j stn.n osobow y. Postęp 
ten byt m ożliw y  do osiągnliłc.ia d zięk i w vb 't 
iwie c/szr;:ędnośraowej gospc-rla-rce M. S. W o j ­
skowych.

REDIIKGJA W A  DATK Ó W .
Przi-dłożc-iiie budżetow e na rok 1933-64 

jest muiiejsze "od budżetu na rok  1981-32 •> 
18 Tniljouów 600 tjasokjcy zt.. to je-st o  2.19 
proc. W yd a tk i na utrzym anie w o j*k  lądo- 
wy-cłi zumiejs/o-no o  19.870 tysięcy, c zy li o 
-,'ktl proc , m ianow icie  uposażania zinin-ei- 
szono o 9.300 tysięcy Zasadniczo obn iżo ,;7' 
ga-że na p row in cji o 10 proc. Ż yc iow e potrze 
bv  w o jska  dom agają się system ałyrzn  ’ g 
zw aln ian ia eta tów  oficors-k ch, aby um ożil 
w-ić napływ  św ieżych k a r lo *  awanse ofh-e 
rów  w  term in ie n iez liy l przęw folekłym . Tc 
siadan ie w yższych  oficerów  m łodych  w.-; 
l<iem i norm alna produlTaja pod-porucznikow 
ieżą w  lintere.sie arm ji. Mrmster sprayy w o j 
skowych , korzysta jąc  ze sw oich  uprawnh-ć, 
ohoskrz.ył warunki posiadania odpow iedrćci. 
kwasiiflkacyj o ficera  nu wyższom  s.La.uo\v.i3ku. 
VM -o,statnmłi lataąii zapotrzebow an ie na amu 
n ic ję  z u;ieiiczneni:i wyjątika-mi rea lizow ane 
było w kraju . R ów nież zdąża się do p|7o 
d u k rji am unicji z w y robów  kra jow ych .

PRACA OBCYH AGENTUR .
SkrtK-eme obow iązk ow e j służby^ w p jjlk "- 

w e j, z w y ją tk iem  w  oj.sk sam ochodow ycłi. 
w  k tórych  służba została ogran iczona do 23 
i  p ó ł m ieifięcy, zna jdu je  siię w  stadjum  stad 
jów . Przeukwiszywtku-m rozpa tryw an a  jest 
m ożliw ość skrócen ia służday w  ta-boarch, siu 
żbie użbrojen ia , zd row ia  i ln tendentury

Fundus. . dy-spozycyjny preH.mrnoyvany 
jest bez zm ian. Im  gorszy jest stan go-spodar 
c zy  ikraju, im  bard zie j obniża się dobrobyt 
ludności, liem słabszą snaje fiię odporne 4c 
m oralna społeczeństyya na y ip ływ y  agentóyy 
> !>cvch, tem cięższe zada.nie staje wobec. 
tvch, na k tórych  ciąży obow iązek  yvalki t  
ukrytym i w rogam i. G łów ny k ierunek w rog ie  
go w yw iadu  dtotyczy zawsze w oiska. Drugim  
takim  ob jek tem  zamiters-soyy-ania ,je'st p rze­
mysł. Fundusz d ysp ozycy jn y  m in istra spraw  
w o jskow ych  p rzeznaczony jest przedeyy-szyst- 
kiiem na walikę z tem i ukrytem i siłam i ob ­
cych  agentur, które, n iestety, zbyt często i 
zbyt łatwo, znajdiują punkty zaczep ien ia  a 
sw e j npacy destrukcyjnej.

M ARYNARKA —  W Y S IŁK I W  D Z IE D ZIN IE
PR ZE M YSŁU  W O JENNEG O .

W yd atk i stałe m arynark i w o jen ne  j pi eI 
m inow ano w  wysokości o  3 i pół m uj,,na 
w ięce j n iż w okres ie  1932-33. Zw .ększen ii 
budżetu m a r} narkj, m im o zm niejszenh i <■ 
g ó ln y d i w yda tk ów  M. S. W ojuk. b}-ło moż.l-i 
rwe tytko p rzez uspraw nian ie adm m i& tracj. 
w  w o jsku  ii zm niejszen ie w yda tk ów  w egeta  
cy jn yc li. Bu<L:et m arynark i w o jen ne j na tok.

ich oparciom i przynależnością o rga ­
nizacyjną. Panuje tutaj prawdziwa 
mozaiika. 1 nic dziwnego, gdyż każda 
organizacja sjiołeczna zaczyna zazwy 
czaj swojti działalność w danej m ie j ­
scowości przedewszystkiem od zm on­
towania wafsnej sekcji czy koła teatral 
nego. Stanowi to n ietylko na'bardziej 
namacabiy dowod .jej ekspansji, ale 
jt dnocześnie i znakomity środek do 
utrzymania w  równowadze własnego 
budżetu drogą dochodu z przedsta­
wień.

T o  u jmowanie teątru ludowego od 
sirteny finansowej, aczkolwiek uzasad 
ikione ciężką sytuacją materialną, w 
jakiej znajdu ja się szczególniej ob e ­
cnie organizacie młodzieży wiejskiej i 
miasteczkowej, odbija się w  Sposób 
wysoce ujemny na jego  poziom ie i a r ­
tystycznej wartości poszczególnych 
przedstawień, przygo tow yw anych  te 
nadmiernym jiośpiechem.

Obok zespołów działa jących jak i 
„ekoje jłoszczególnyeh organizaeyj, is ­
tnieją także koła teatralne jako n ie ­
zależne, statutowo zalegalizowane je ­
dnostki. Należy wyitnienić rówr.icż 
trzecią kategorję, którą tworzą t. zw 
zespoły m iędzyorganizucyjnr. będące 
wyn ik iem  daleko jjosinnęhyj wspófjłra 
cv  zazwyczaj ideowo pokrewnych  or  
ganizacyj.

A oto kilka cvfr, które najhrpiej 
zilustniją przynależność organizaeyj 
ną. zakres i nasili nie akcji teatrów lu 
dywych  w  1932 r. na terenie w o je ­
wództw  wileńskiego i now ogródzk ie­
go:

Ł-
i *«8

organizacji «3 t nJ> H3
u P,Dl N VO—1 U N
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Mołdz. Wiejsk. 337 1025
Strzelecki . . . 171 441

Straże Pożarne 153 343

1933-34 p rzew idu  je k.-eayty na częśc iow ą r >z 
budtową flotyLli rzec-zuej, lo tn ictwa m orsk ie  
go, obronę przc-ciwl-o-tniczą na wybrzeżu, bu 
dow ę o b jek lów  w  Gdyni i Pińsku dla po­
m ieszczen ia formacyj" -wojskowych, wresz -i? 
na m ezbędn e ro zw in ięc ie  bazy flo ty  w o jen  
nej.

Jednem z najwoż-niiejszych zagadtnień ob 
ro n y  -narodowej jest stw oi zen ie i posm w ię- 
: rie na odpow iedrńm  p oz iom ie  k ra jow ego  
przem ysłu  i to w  ten aposób, aby pr/--mvst 
•ten m ńgł tiyć dostosowany, Lak w  czasie 
p ok o jo w ym  jak i ua w ypadek  w o jn y , do po 
trzeb i zadań -wojskowości. W te j d ziedzin ie  
M inish irstwo Spraw  W o jsk o w ych  -wspóto-a- 
cu je z innem i i \Łn. ist t-rss w  a m i, szczegójn i? z 
M inisterstwem  Przem ysłu  i Handilu.

W  zuksńrzen iu  refei-eut prosi o przy jocie 
budżetu M inisterstw a z uw-zgięclnie-mem j-g-i 
jsoprawek.

L o  re ferac ie  ro zw in ę ła  się dyskusja .

W. KIEWLGEZ i S-ka
Wilno, MicKlcwicza 19, tei„ 1-46
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WĘ G L A  ŚLĄSKIEGO
K O N C E R N U  GłESCHE SP. atCC.

D o s t a w a  n a t r c Km i %s to w a  w  s z c z e l n i e  
z a p l o m b o w a n y c h  w o z a c h
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v j Now ogródku 3
wydaie: Śniadania, obiady i kolacje ^

Przygrywa orkiestra salonowa. 
Piwnica zaopatrz, we wszelkie trunki.

Ceny znacznie zniżone*
-m

1

i u m o r.
SPO TK aj A S IU

—- Szanow ny panae! nam awiam  100 bute­
lek kon iaku —- Jeśli b ęd zie  dobry prześlę
czek.

—- Szanow ny .paniel P roszę  o* przesłań ? 
czeku, jeś li będzie  dobry, w yślę  zaraz k o ­
niak. tJudgc).

Związek Młodz. Polsk. . 114 496
Koła Teatru Ludów. . . 41 b.d.
Polska Macierz Srk . 20 45
Koła Gospodyń Wiejsk. 18 31
Zw. Pracy Obyw. Kob. . 15 33
Zwdązek .Młodz. Ludów. 12 33

Razem . . 881 2441

Dla ści.saaści należ}7 nadmienić, ze 
zestawienie powyższe obejmuje jed y ­
nie tvlko zespoły teatralne organiza 
ry j  polskich zarejestrowane przez T o ­
warzystwo Teatru Ludowego  w  W i i  ■ 
nie, olłok nich istnieje rÓ3vnież pewna 
liczba 7/‘.-.połów orgąniżącej białorus­
kich i li lewskich. Razem w ięc skrom ­
nie biorąc funkcjonuje na terenie W i  
leńszczyzaij^i N ow og ródczyzn y  ponad 
tysiąc Kót amatorskich teatrów ludo­
wych, dających rocznie przeszło 3 ty 
sitjcc przedstawień przy frekwencji 
minimum 215 tysięcy w idzów , licząc 
skromnie po 75 osób na jeden występ 
Biorąc pod uwagę, że nie wszystkie z e ­
społy zostały zarejestrowane, oraz że 
niektóre z w yże j wym ienionych  grają 
k ilkokroin ie tę samą- Sztukę w  róż- 
nvc.h miejscowościach, cy fry  p o w yż ­
sze należy raczej uważać za skromnjlf, 
niż za przesadzone.

Jeśli chodzi o. ilość członków i 
|ęztonkiń występujących na scenie a- 
maforskiej w  ubiegłym roku, lo o b l i ­
czając przeciętnie jx> 15 osób na je ­
den zespól o trzym am y około 45 h  s. 
tych artystek i artystów. Jeżeli do te­
go dołączymy 10.1 chóry z 1394 śp ie­
wakami, rekrutującymi się z młodzie 
Ż3 pozaszkolnej, która brała udział w 
zeszłorocznych gminnych. re jono­
wych i powiatowych Świętach Pieśni, 
lo okaże się, że pom im o ciężkich i n ie ­
sprzyja jących warunków spow odow a­
nych kryzysem  tak dla ludności w ie j ­
skiej, jak i dia działacz}7 społeczno-oś- 
wiatowych, z których o lbrzym ia w i ę ­
kszość rekrutuje się z pośród nauczy­

cielstwa związkowego —  w  dziale po 
dniesienia kultury artystycznej mas 
zrobiono u nas dużo. Lecz o ile jesz ­
cze więcej jest do  zdziałania tam 
„gdzie  się nic nie dzieje, gdzie się ż y ­
cic pospolite, jak młyńskie koło to ­
czy".

Oczywiście może ktoś zauważyć 
całkiem słusznie, że opieranie uę na 
statystyce, choćby najostrożniejsze, w  
sprawach społeczno-oświatowych, jest 
zawsze niebezpieczne i zawodne, i c/.ę 
sto prowadzi do fa łszywych  wnios­
ków.

Nie negując bynajmniej powyższe 
go twierdzenia, trzeba jednakże pod ­
kreślić; że wszelkie dane i iatystyczne, 
choćby się one nawet odnosiły do dzie 
dżiny pracy społecznej, są jednakże 
skontrolowanym śladem istotnych ta­
któw i jako takie upoważniają  do sfor 
nmtowania pewnych przesłanek, a 
wraz z niemi i twierdzeń, które są lo ­
gicznym skrótem określonych p roce­
sów społecznych.

Jednym z takich procesów o  n ie­
skomplikowanej coprawda fo rm i; ,  
jest na^z teatr ludowy. Przypom ina 
■01,1 raczej bystry prąd szeroko roz la­
nej lecz płytkiej rzeki, którą należy 
uregulować i nadać je j głębszy nurt.

T e  zadania stają przed W alnym  
Zjazdem W ileńsk iego  Tow7arzysfw7a 
Teatru Ludowego, k tóry  odbędzie się 
w W iln ie  w  dniu 5-go lutego 1933 r., 
a w  którym  weźm ie również udziel 
w izytator ministerjałny p. Jędrzej 
Uierniak. g łówny twórca i ideolog 
współczesnego teatru ludowego w  Pol 

, sce.
Należy przytem nadmienić, że cen 

tialną kwestją którą się zajmie Zjazd, 
będzie uintensywnienie pracy i reor­
ganizacja Tow arzystw a  Teatru Ludo­
wego  na W ileńsko-Now ogródzk i Zw ią 
keg Tea trów  i Chórów Ludowych

Jan Szkop.

I I
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Otwarcie giełdy zbożowo-towarowej w Wilnie. Z  m u zy k !.

Wilia
Wskutek ostatnich m rozów  oneg- 

ciaj stanęta W i l ja  w  górnym  swym 
biegu (koło Niemenczyna). W  zw iąz­

ku z tern w  najbliższych dniach spo­
dziewane jt-si stanięcie W i l i i  na całej 
przestrzeni.

Tajemnica dworca kolejowego 
w Woroaajew’e została wyjaśniona.

W euoraj thu.asiliśniy o Ł-agadkowytn wy 
padku w piwnicy dworca kolejowego w W o  
rop„jpwic. gdzie znalertam pa'ącv się zwie 
lei zawodowego złodzieja Baranowskiego ze 
siadam, obrażeń cielesnych, co nasunęło no 
nade policji podejrzenie, iż baranowski za­
słał zamordowany.

Obecnie, w uzupełnieniu wczorajszej wiado 
mości dowiadujemy si^ następujących reczc 
gólów.

■Krytyeaaiago dnia cketło godziny 8 wic 
ezorei. kiłku funnejoiiarjuszów kolejowych  
M uważyło  nerwowo przechadzającego się po 
peronie mężczyznę, jak gdyby oczekującego 
eey.jogoś przyjścia. 'Wkrótce nieznajomy 
talki i dopiero później, gdy zeszli do piwni 
ey. p< znali że są to .jego zwłoki.

W czora j z polecenia wiadz sąih>wo-4l“d 
eryeb dokona no sekcji zwłok B aranow skie­

go. W yn ik  sekcji obalił przypuszczenie, iż 
Baranowski padł ofiara skrytobójstwa, 
bowiem ustalono, iż rana na głowie 
powstała wskutek uderzenia o ostrze plecy 
ka. 1’ozatcm stwierdi.ono, iż uległ on poważ 
nemu zaczadzeniu.

Przebieg wie, wypadku da się obecnie 
v  ten mniej więcej sposób ustalić:

Baranowski przedostał się do piwnicy w 
celu kra di zezy Kartofli. Tu palił się pie­
cyk, a  penieważ przewód dymny był uczą 
dżemy źle w  pokoju był niezwykle silny 
czad. Podezas szperaniu wokół piecyka Pa  
ranowski wskutek zaczadzenia upadt, ude­
rzył głową o  kant piecyka i stracił przytom  
ność. Od węgli zapaliło, się na nim ubranie 
i pechowy złodziej spalił się, gdyż oględziny 
lekarskie ustaliły, że był on całkowicie zwę 
glony.

W ś r ó d  w y z n a w c ó w  
WGlrv»g3 sumienia.

R a c z k a n y .  g m .  l a r h o w ic K łe f ,  
p o w .  b a r a n o w l c k l t g o .

Przed 30-tu laty zjawił się tu, we 
wsi. przechodzeń, człowiek bogoboj 
ny, który nawoływał ludzi do życiu 
św iętob liwego i wolnego, n ieu sta jące­
go  autorytetu i n ieomylności w  spra 
wach żvcia duchownego Nawoływał 
do życia skromnego, do miłości w za ­
jem nej. do pracy wza jemnej, nawoi\ - 
wał do pohamowania instynktów, na 
woływał do abstynencji —- do p o w ­
strzymania się od picia trunków, od 
palenia tytoniu, nawoływał do od ży ­
wiania się roślinami i produktami ra- 
snnnemi, naw o ływ ał do ćwiczeń,a 
woli i kształcenia umysłu. W skazał 

na osby praktykujące takie życie, 
między in. na Lw a  Tołstoja, f i lozofi i  
ówczesnego. Mieszkańcom wyj pod.) 
b i ła  się nowa „prawrda“ . W ysła li d - 
legatów do Tołstoja. Sprawdzili książ 
ki i pisma, traktujące o wolności su 
mienia. Czytali, słuchali delegatów, 
którzy powrócil i  od filozofa. Naresz­
cie zerwali łączność z kośtiołem  ka­
tolickim i odtąd liczą siebie ludźmi 
wolnego sumienia, a sąsiadzi n azyw a ­

ją  ich ./rtuwflystami“ , „m a low an iam i11 
Jest ich <lo 40 rodzin w  Raczk i 

nach Metryki urodzin, śniit rei i m ał­
żeństw tych w yznaw ców  prowadzi u- 
rząd gm iny lachowickiej.

Przez ciekawość spytałem jednego 
w  obecności innych w y z n a w c ó w  jak 
częste są rozw ody  małżeństw wśród 

Jego w  s p ń t w yz  t i a w  có \v ? - Odpowiedział 
mi, że od czasu założenia w..Raczka- 
trach gromady w yznaw ców  wolnego 

, sumienia żadnego rozwodu nic było 
Sposób prźygotowania potraw jar 

akich przez kobiety wiujskie zbudził 
we mnie ciekawość, prosiłem więc o 
JK)zwolenie zwiedzenia kilku rod z u  
•lak przekonałem się, zakraszają swe 
larskie potrawy olejem oliwą, mas­
łem. śmietaną i mlekiem, zamiast 
skwarek prawie w  każdej zupie p ły ­
w a ją  „św ieczk i-1 od o leju i cebulka 
smaż.ona.Wygląd mężczyzn i kobiet 
dobry, zdrowy. Na posiłek swój nie 

karżą się i zmęczenia czy osłabienia 
z braku jadła mięsnego nie czują.

Zdziw iło  mię, że w  podwórku n ie ­
ma ogrodzenia. Zapytałem więc gos* 
pndarza, czyż niema komu psuć w  o g ­
rodzie? —  A tak, —  Odpowiedzia ł —  
św iń  nie trzymamy, ow iec nie trzyma 
m\ gęd  też itd. Z żyw io ł  hodujemy 
krowy i konie.

Gdy w- roku ub. jednemu z gospo­
darzy zginął koń —  po dwóch dniach 
m ia ł już drugiego, którego, starszy z 

grom ady w7olnego sumienia“  przy­
prowadził, nabywszy za ,,zmobiliz<j 
w ane1 wsparcie od innych' wspófwyzna 
wców . jako wyraz miłości bliźniego, 

Dla duchowych rozmyślań zbiera­
ją się wyznawcy wolnego sumieria w 
dnie świąteczne kolejno w  większych 
izbach swych współwyznawców  i tu 
czytają dzieła filozoficzne, lubi ją. śpie 
wają psalmy Innych praktyk Religij­
nych nie uprawiają. L. I».

0s?miana.
S P O Ł E M .

7 inn ja.tywy Dy.r. A. Łotkur.i*-wtskiejio i 
p ro i A. S ikorsk iego gron o  nauczycielski'? 
gim nazjum  Państw . w  O szm ianie w stąpiło 

d o  Zw iązku Nauczycielstw a Potek'-ego. »a- 
"Izież.gając w  ten sposób s iln ie jszy w ęze ł kfc) 
teżeński* z O ddziałem  Pow ia tow ym  7.. N . P. 
w  O.szmjiajiie.

Md zia ł P ow ia tow y  Z. N. P. zaprosił „ C m  
«a z j i * n “  na pow ńalną herbotkę kołażańską. 
podczas k tóre j p rezes  Oddziału p. Jan K o m ­
iczny podni6sf doruo.ylość tego> momentu 
W yraził nadzieję, że skuteczniejsza i ow oc­
n ie js za  odtąd będzie  praca ma polu  (motec**,-,- 
tiesii i w ych ow aw czem  na now ym  trenie. P  
■Baranowiczówna w yg łos iła  re fera t p. t. ..Pa­
dan ie in stynktów  u d z ie c i11, W* kotW eńskw , 
sym patycznej i  ro z len iw ion e j trochę a>nrci 
s ferze  (nadw orze trzeszcza ł m róz, a na sali 
tpam >wało ro zm arza  jące c iep ło ) ikwjionzęfa 
się dyskusja.

Z początku  ,rakoś rw a ła  się. w net ją  \ K  
rak podniósł na rzeczow y  poziom  dyr. A łja 
kueiowsiki. sk ierow u jąc zarazem  temat na 
•najbardziej dziś obchodzące zagadnin:.*- 
w ych ow aw czo  państwowe. Przysłuch iw ałem  
się już różn ym  d Yskuęjont i  w ielu ładnym, 
gk-diko u toczonym  zdari-om —  w ięc tem się 
dziś już mało zaefiwycam , ale tli w ystąp .! 
człow iek , k łó ry  -nie chciał szerm ować slnwa- 
®ii, jeno  m ów i to, co  chciałby w  żyrhs urm  
czywiistnić i  w  c o  w ie rzy  że  zrea lizow ać  moc 
ha M ów ił pedagog, k tóry  św ietn ie  sie orjen  
•Uje w p o lsk ie j przeszłości i gruntow n ie z.na 
»a s zą  dzis ie jszą  rzeczyw istość. W ych ow an ie  
••dodzierży a w ych ow an ie  w ych ow aw ców

trzon  dyskusji, na k tó re j tle  dyrektor 
fffflw iazjum oszmu-ańskiego rozsnuł przed słu 
chaczam i polską myśl w ych ow aw czą  a t>jL

tyczną na przestrzen i d z ie jów  i im socu i t. 
że Polakom  o-bcy zawsze by ł szow in izm  ‘ 
jak iś  zw ierzęcy  nacjonailizm, że m ów iąc słi. 
watni Ksiąg jłurosiu —  dew izą  Prbski zawszą 
b y ło  -—  „Jam  równość, jam wolność : kj* 
togo łakn ie  niech się ze mną łączy ". I '. > 
była a trrk e ja  polskości. I to  b y ł te.n czyn 
tuk, k tó ry  spow odow ał !niespotvk.ane w  rt/ic 
jach  inny-cti narodów- zjaw isko, że n ie or* 
żem . Wie podbojam i, ale kiuturą. liasłern hi a 
terslctcm polskość zaprom ien iow a ła  na tyle 
sąs ednich łudów , które p rzy jęty  ją  jak  coś 
d ro p  ego  sercu, jako- cmunację najc.zysti/c 
go  rzlow ieczeństw a. T o  n ię słowa, n ie szum 
ne tyradę ^jde praw-dn, fak ty  hifiłaryczne.
K io  w ięc  dziś cłice m ów ić o w yctiow ai/t: 
narudowem  w zroriunieniru łłit le ra , s tw ier­
dza tern,,,samem, że p o lsk ie j tradyrp  n ie zną., 
żr obce mu są je j  na jisto tn ie jsze (pierw ia*! 
iki, —  że n ie jest Polakiem .

Teraz d op ie ro  Tozgorzała dy.sktisja —  w,- 
św iiellająca cały szereg zadań praktycznych  
jak ie  czeka ją  w ych ow aw ców . Glos zabiera li 
p. p. Baranow iczów na, M am czyc, Skow r >ń 
ski, dr. Pei ls, Zienutcld i inni.

Dyskusja z-ntoczyła tak  szerbk ie k ręg :, że 
lly r . A. Łoku ciew sk i p od ją ł się opracowa,-. 
zagadnien ia współczesnego wyelrow-ania w 
trsobnym rtlferi)cie. Dla w-y-świetłonia w.s/es! 
krch p ro  i contra, porucrouo ip. Skowroński 
mu opracow an ie  correferatu . M oże j-estyn 
zby-tmni optym istą, a łe  w ierzę, że zespo leń1 
w ysiłków  tutejszych ped agogów  gim nazja, 
nych z wy-chowawcami szko ły  ,p».wszech-ne| 
zrrodzi dobry i obliity plon,

\\1racat'-m z te j herbatki trochę porui?u- 
ny, a c iąg le  m i wracała, m yśl: —  jak żeby  t 
u mus nrogło być —  „b yśm y in o  ebe-o-:: 
cłmieć *. O j chcenia naon, jak  n a jw ięce j 
ihoenia ' p.. p,

Kr?śi?e Gad Uszą
P O ŻYTE C ZN A  PR a CA.

M dn:u ó bm. o  godzinne 18 w  lokalu 
B w ie tfe y  Zwiąizku Strzelebkiego w  Kraśa -m 
osŁbył się iradycy jn y  opłatek, na k tó ry  p.-zy 
by ło  p rzeszło  100 osób gości. W  p iękn ie ud- 
k-orow-anej i o zdob ion ej chojiniką sali św ietli- 
caw-e; pa-zy dźw iękach  ork iestry  gron o  zeb 
j-anycb miało* m ożność spędz-n ia czasu oi z*r 
tradycy jnym  .opłatku. Na wstępne odśp iew a 
no szereg  kolcnd p rzy  ..wpohidziaile chóru 
ork iestry  10 Baonu KOP., pocz-em wy-głosit* 
p rzem ów ien ia  prezes Z. S. L a c h o w ic ',  1?> 
mendrint p ow ia tow y  Z. S Stokow-ski, m aj w 
D l— 1̂0 P- p. P iw ;n sk :, ksiądz proboszcz pra 
wosła.wnej p a ra fji W oszen ko, kom endant P. 
W . pasa gran icznego Raciilewioz i  kom endant 
Oddziału Z. S. R ok ick i

W szystk ie  p rzem ów ien ia  m ia ły  char-aki r 
bandlzo serdeczny i nacechow ane by ły  szcze­
rą Lsympaiją d o  Zw. .Strzel cc kiego.

W- drugim  dniu t. j. 7 bm. o  godz a le  
■ 7 w- sali Domu Lu dow ego  odbyła  slię za ­
baw a taneczna p rzy  dźw iękach  o rk ies try  PI 
Ba-onu KO P. Następnie w- dniu 8 bm. w  sati 
Domu Lu dow ego  odbyło  się przedstaw ien ie 
na 'k tórim  zespół mnatoireki cz łon k ów  żeń 
sk iego  i m ęsk iego  oddziału  Z. S, odegra ! 2 
komedljk' p. ł. „P o low an ie  na, m ęża " i  „Pac  
jomt z jjTowin-cji1. Uzyskamy dochód pnzem a 
c z on o na ce le  ku ltu ra lno  ośw iatow e,

W  końcu nałoży podkreślić, że  praca JI.i 
ro zw o ju  le j p laców lji w re  od d łuższego c/n 
®u i rnzv ii ja  się pom yśln ie  a w  ostatnim  e a 
s ic  przyjęła- w iększe  nozmiaTy. co  najeży zaw  
dzieczae uow opow ołanem u Zarządbwti Z S. 
z p rezesem  Lach ow iczem  iM eczysław em , oraz 
kom endantem  R ok ick im  Bolesławem  na. -ze  
te.

D zięk i temu ju ż w ie le  zdzia łano na tej 
niwiie, a przedew szystk irm  w ostatmim eta 
s io  zorgan izow an y został oddzliał żeńsk 7. 
S., zawiiąizano K o ło  P rzyjacić ił Strzelca, m i. 
chomionio k iira k ro ju  i szycia i whłle i n n y *  
poczynań. \\t ten ujposób m łodzież w ieK ka 
ma m ożność zidloibyoia wi-ele wiedz i pan 
w zg lędem  wyrhtowaniia żołn iersk iogo, obcw-a 
f-etskiego i dokszta łcan ia ogólnego* przez czę 
s'!*!' u rządzan ie  zb iórek  odczy tów , ćwic/eń 
wykładów- k tóre  odbyw a ją  s ię w  św -ietizr 
Zw'iąz*ku ,'trze leck iego  według uslalomego 
program u. :h i;

Zarząd Giełdy Zbożowo-Towaro- 
wej i 1. ii jarskiej w W iln ie  komuniku

W  dniu 22 bm. o gadzim i 10-ej 
odbędzie się iv lokalu przy ul. M irk i-  
wic z a 32 (gjmatb Iżby Przemysł tu  *>- 
Handlów.) walni zigromadzenie człon 
kinv Giełdy Zbożow o-Tow arow e j i 
Ln iarsk ie j w Wilnie, na kto iem  uch­
walony zoMunie prelim inarz budżetu

w y Giełdy.Prezes Zarządu p* Ludw ik  
( homiński złoży sprawozdanie z do 
Ischczasowych prac, zw iązanych z oc; 
ganizacją i otwarciem Git łd_y.

Tegoż dnia o godz. 13 odbędzie się 
uroczyste otwarcie Giełdy Zbożowa- 
Tow arow e j i Lniarskiej w  W iln ie. W  
uro-ezj-stości wezmą udział, prócz 
członków Giełdy, również zaproszeni

Mlędzyayrekcyjna kunferencja kolejowa
w Wilme.

Dnia 23 bm. odbęazie się w  W i l  
nie m iedzydyrckcy jn :i konferencja ko 
le jowa poświęcona sprawom nowego 
rozKfadn jazdy pociągów  tow arow i eh

Na konferencję przybędą d e le ­
gaci Ministerstwa Komunikacji i na- 
cselnicy wydzia łów  ruchu ws-ystkich 
dyrekcyj Pols-ki.

W

Nowy most w Krakowie.
r  i ą-'~

m 9 * ' ■  * ■ *  . - V r  l w i

W  daiu 19 odbędzie  .się w  K rakow ie  uro 
czyste otwa-rci*e n o w ego  mostu -mi W iśle . —  
Most ten, leżący  ii- pr7bdłużeii*iu U licy km  
kow sk ie j, stanow i najdogęd-ndejsze- i na.jbl'/ 
jszc połączen ie  RtaTt*o Kirakowa z diiwaeiu 
f'odgórze,m . Pro-jekfowHiij jeszcze przed  wo*

mg m*ast teji w chodzi w  sbidyum rea lizac ji 
clo*pi*ero w  sierpniu roku I92ó. Koszt budowy 
tego mostu i\-yr.osa w całości o k o ło  5 m ; ljo- 
now  złotych. Mośit jest komstruki jd żelaznej 
tróiiprzęs-towy, o że laznym  łuku d-wupr z egu 
ł » - v v n i

Echa skandalicznej uchwały 
wileńskiej Rady Miejskiej.

W  roku ubiegłym wileńska Rada 
Miejska postanowiła skreślić etat na­
czelnego-lekarza sżkół powszechnych. 
Uchwała ta podyktowana została rze 
komo względano crszczędnościowt-m. 
istotne jednak je j  pobudki kryły  się 
zupełnie gdzieindziej. W chodziła  tu w 
grę urażona ambicja kilku radnych, 
którzy nie mogli darować d-.ro w i Rro 
kowakieinu że mia-i odwagę krytycz­
nie nstosunkować się na łamach pra­
sy do ich działalności w  Radzie*. Z fa ­
ktu tego, jak już zaznaczyliśmy Rada 
Miejska na wniosek jednego z rad­
nych (d-r) Rafes) postanowiła w yc ią ­
gnąć konsekwencje, uchw-alając skrż4 ■ 
ślenie etatu naczelnego lekarza. z.apo 
minając oczywiście  o tent że zayydzit, 
czając jedynie d-ro\vi Rrokowski-zuni 
higjena szkolna postawiona została w 
W iln ie  n i  najwyższyan poziom ie ze 
wszystkich miast polskich. Fak f ten 
dla Radv wileńskiej był mało znaczą

cy, yy-ażniejsze były’ yy-zględy natury 
prywatiio-politycznej i podrażniona 
ambicja kilku „o jc ó w 11 miasta. Zapo- 
nmia-no wóyyczas równ-ież i o  tem, że 
się n i,zezy przez to cały efekt yyielo- 
lf-tniej i żmudnej pracy d ra Brokoyy 
s kiego.

Rzecz prosta, że władzo nadzorcze 
nie m og ły  zatwierdzić takiej uctiwały 
Niezrażeni tein „ojcoyyde41 m :asta za­
miast ochłonąć, po»stanowili na na- 
stępuem posiedzeniu od orzeczenia U 
rzędu Wojeyyódzkiego odwołać się do 
Mini.;terslyva Spraw Weyynętrznyeb. 
Obecnie nadeszła do Magistratu od 
pmwieilź Ministerstwa, które w  zupet 
uości podzieliło -punkt w idzenia władz 
yyojeyyódzkich* W  motyyvach swoich 
Ministerstw-o orzekło, że do  de- 
cydoyyania yv sprawach etatów p o ­
wołane są wyłącznie w ładze nadzór 
c/t- pierwszej instancji.

S P O R T .
Wyniki zawodów szermierczych o mistrzostwo D O.K. III,

ktÓTe się o d b jty  w  dn; uch 16 i 17 stycznia b. r. w  G rodnie następujące 

Oficcri-wir —  s z a fa  kłusa I-a.
1 m iejsce ppor. KIac./yiOki M ichał —  z 

41 p. p.
2 m iejsce pf>or. RoI.v)d —  7

81 p. p.
3 m iejsce p,por. Zarem ba Kon.rad 7 

1 p. ułanów.
W; kia.s.e te j s lartow ato l«ó o fiee rów  

ogó ln y poziom  iszerm ierczy w  porów nan ia 
z ubiegłym  fok iem  josf znacznie lepszy

W a lk a  rppor. Klaczynskie-go byta zdecv*.lo 
ffana, -w każ-dym m om encie w yk a zyw a ł duż'" 
p ięknjich  ataków  i b łyskaw icznych  za jły i. i 
riposlów . k tórem i m ógł im ponow ać ś ir.a ło  
-na p lanszy i dla publiczności. Bardzo mało 
usJępo-wał mu ppor. Rotski, k tóry  w  jta k o  
just b łyskaw iczny, brak mu tylko* obro. \y 
*i p rzegryw a  ty lko  w  stosunku do ppor. Kta 
czyras,kiego 4:5.

Oficerowie —  szpada kłusa I a-
W  szpadzie  startowało w  tej k lasie 9 o f i ­

cerów , ik lórzy zn jęli następujące m iejsca.
1 m ie j»c e  ppor. RoJski \AT(ł. z 81 p. p 

Grodtno.
2 m iejsce por. K u likow sk i J. z 2 p. ut 

(Suw a lk i)M
3 m ie jsce  por. Caj-Ier Kranc. z 9 p. s. k
Z te j tró jk i RoJski b y ł bez-konkurcncy

ny i z łatw ością w ygryw a prawic, wiszystk r* 
walk i. O gó lny poziom  w szpadizic bardzo wv 
soki.

Oiieei-owif —  szpada kłusa Il-a.
OgiiiKni w te j klasie -startowało 9 o fic e rów  

i  ktć>r\'ch zd oby li m iejsca:
1 m. ppor. Bulkiewłicz A. 7. 3 .pac (W i l ­

no).
2 m. pipor. lbn-zoboholy W . 7. 3 pac. (W '! 

n o ).

Pożar w Gmachu Starostwa Grodzkiego.
W czoraj w godzinach popołudnio­

wych straż pożarna zaalarmowana zo­
stała wiadomością o wrybuchu pożaru 
w gmachu starostwa grodzkiego.

Na miejsce wypadku niezwłocznie 
wyjechał oddział straży ogniowej, 

•lak sic okazało pożar pow stał na

korytarzu urzędu starościńskiego. Od 
przewodu kominowego w idocznie źlr 
zabezpieczonego zapaliła się belka na 
pelniając koryh rz kłębami dymu 

Po 4rt-ininutow-cj akcji ratunkowej 
pożar całkowicie zlikwidowano O- 
gicn nic wyrządził znacznych szkód.

UniewiRnieri demonstranci.
D nia 6 lip ca  1932 roku pod gm achem  W o  

jęwóclz+wa na ptascu Napoleona m ia ła  m ie j­
sce m an ifestac ja  bezrobotnych . T łum  demon 
strantów  rozproszyła  polic ja . N ic obyto się 
bez* o fia r  pd  obu Klronacb.

W* rezu ltacie  z lik w id ow an ego  epizodu j< - 
*stało zatrzym anych  i postawdioajydh w  .;tą» 
oskarżen ia  17 uczestn ików  ziiiegow iska, 

P odejem y ich naz-wiską:
W a c ła w  Stoczko, Jain Sv, icbola, Stefan 

B :eraza, LudSeiik R oso łow icz, Jan Ptiknlnlę 
w icz, Amczai Łopetis , D aniel Nosieruk, Ser 
gjiusz Uiljainiow, A lfon s  Bejnarow-icz, Aleksan 
der MakjJcin, W ła d ys ław  Gołąb, A leksy  tiu l

lis, Tom asz Koż-ewski, S tanisław Mikulew'*-/:, 
Z o fja  K lim aszewska, Jan Borkow ski i Stn- 
tinsław Szym ko.

W śród  ośkarżo-nych jest jedn a  kobieta 
16 m ęż-zyzn , 3 Ro*sjnn ń* l i  P o laków , 1 pi.’ 
kaTz, 3 bezrobotnych  i 13 robotniików W ick  
oskarżonych waha się od  20 do 68 lat, prz-,: 
w aża ją jednaik ln drie  m łodzi.

\Vym iar spraw ied liw ośc i, ku ogólnem u 
za.dk>wolen iu okaza ł siię <ila oskarżon\xh w y 
roziumiały dostatecznie.

-Sprawę um orzono i zw o ln ion o  podsądnycli 
od kary. Óst

3 m. ppor. Domańsk/i J. z 4 p. uł. fW iln o ).
Butkiew icz w  tej k lasie b y ł panem  ptan- 

sz\>, gdyż na .9 w a lczących  p rzegryw a dw ie  
watki, a 6 w ygryw a.

Oficerowie —  szabla klasa Il-a.
W! te j  klasie startow ało  26 zaw odn-ków  

z k ió iy yh  w  p ó ł fina łach  p ierw szym  b y ł ppo 
Gieptatc z 13 p. u ł„ a drugi ppor. Butkiew 'cz. 
lecz w  fina łach  -przegrywa ppor. C ieplak swe 
pierwtsze m iejsce ppo*r. Skuiliczowi z 2 p u’.., 
kitóry zilecytlowan ie za jm u je  p ierw sze m ie j 
soi, dnugi B u lluw icz z 3 pac., trzecie  ppo- 
B 'lw in  z 3 p. szw . i czw arte poT. Potock i e 
76 p. p. (G rodno), a por. C ieplak spada na 
dalsze m iejsca z pow odu  silnego bólu ręki 
k tóry  pow ala ł naskute-k przetrenow an ia  z 
braku odpowierDniPigo p rzygotow an ia . O gólny 
poziom  walki -bardzo dobry.

Podoficerowie w szpadzie.
O gółom  stawało 9 p od o fic . do te j konku 

rencji z k tóre j za ję li ni e jsca:
1 m. plut. M arcin iak  J. z 2 p. u ł. (Suwai

ki).
2 m. ipluL Tom iuszewski 7. 6 p. p. I.eg 

fWjiilno).
3 m. siorż. M arczewski 7. 81 p. p. (G rod ­

no).
O gó lny  poz-iom w alk i tą b ronią b y ł dobry.

Podoficerowie —  szabln.
-W te j b ron i *statrtowało 12 p od o fic .

1 m. pihit. M arcin iak J. z 2 p. uł.
2 m. plint. Tom aszew ski .T. z 6 p. uł.
3 m. vya*chni. K ozłow sid  z 4 p. uł.
N a jlepszym  na p lanszy b y ł pluł. M arc i­

n iak i p lut. Tom aszew ski k tó rzy  najładn iej 
p row adzili w szystk ie w a łk i.

T y tu ł najlepszych  zaw odn ików  otrzym a1 
w gru p ie  o fice rsk ie j ppor. Ito-lski W ła d y s ­
ła w  z 81 p. p. Grodno i *pluL M arcin iak  Jan 
z 2 p. uł. (Suw ałki), k tó rzy  o trzym a li h*onoro 
w e  nagrody D owód,ćf DOK. III .

O rgan izac ja  zawo-dów p rzez  Ośrodek W T , 
w  Grodii-ie' sprężysta. Publiczności spo-ro. -  ■ 
K ierow n ic tw o  zaw odów  spoczyw ało w  rękach 
p. m jr. Ladowskiiogo z 76 mp. a -por. W arh - 
lew sk iego  —  kennebdanta Okr. Ośrodka W F .

N agrody uroczyście  w  im ien iu  D ow ódry  
D. O, K. H I w ręczy ł p. m jr. Stnrk *—  7 ra 
K ier, Okr. Urzędu W!F. i P W . DOK. III .

Z N IŻ K I K O L E J O W E  11 A U C ZE S TN IK O M ’ 
„ M A K K A B IA D Y 1.

M inisterstwo komunikacja p rzyznało  zna­
czne zn iżk i k o le jow e  uczestn ikom  ź-kn w.-j 
„M iikk ab iad y11, k tóra odbędzie się w  Zako­
panem  w  p ierw sze j p-nł-owie lutego r  li.

P rzy  przejaz*tlacl’  indyw idualnych  zawód 
n icy k ra jow i urn z zeigra*n*iczni korzysta ją  iv 
okretsie od 15 styczn ia dio 15 lutego rb. ze 
zn iżk i 60 nroc. W id zo w ie  o trzym u ją  w  okre 
si*e od  2 do  12 lutego* 50 proc. zn iżk i od cen 
norm alnych  w  d rodze  po  w rob tn ej z Zakopa­
nego.

Prz\ prze jazdach  zb iorow ych  grupy, s i f i -  
da jące  s ię eona jm rńej z 8 osób korzysta ją  ze 
zn iżk i w  wyisokośra 6 Olproc., gru py składają 
ce s ię  z 200 osób ze zn iżk i 60 pro*,:., w resz -!e 
grupy p ocząw szy  od 250 osób —  zc zniżk- w  
w ysokości 06,6 proc.

U lgi fe  uzysk iw ać m ożna będzie  w  ok-fe 
s ie od 20 styczn ia  do 15 lu tego rb.

W ie n o r  muzyczny uczniów linniwi-- 
watocjum W ileńskiego. —  Rccita.1 foj-- 

tepianowy Artui-a Rubiuszłcina.

Nabiera się otuchy i pgodniej :ze- 
go patrzenia na otaczające na, obia 
w y  żyica, skoro jo d  się od czasu do 
cza.,u świadkiem że już nie tak b.v 
wyjątku cała nasza młodzież ulega 
hypnozie *spori<omanji, i nie wszyscy 
rodizce rozwijanie w dziegciach przyro 
dzonych upodobań do sztuki /.aliczajn 
do rzeczy batraftlrjych.

Nti w ieczorach nmzyc,.ny -li Kon- 
scrwatorjuni muzycznego mam v d o ­
wód tego pocieszającego zjawiska. Jak 
widaa, frekwencja  uczniów' i uczimi-: 
tego zakłitdu stoi staie na |x)żądanej 
wysokości. Również i po zom naucza 
nia, pomimo triidności napotykanych 
w związku z ogó lnym  stanem kryzy 
sow im , utrzymuje się na poważnej 
w y żm ie .

Na ostatnim przc-d.świątecznyia 
wieczorze Konserwatorjum zwracała 
uwagę obfitość uzdolnionych udep 
tów w  wieku młodszym, zarówno v  
klasie fortepianu, jak i w klasie skrzy 
piec.

Klasy skrzypiec prof. Ledocnow 
Sklej i Kontorowicza m iały szczegół 
nie licznych takich przedstawicieli. 
K lasy fo r tep ian u  prof. Krew-er, Kadu- 
szk iew ńczow e j i Tym ińsk ie j rów n ie ż  
zaznaczyły się bądź solidnem kiero 
wmictwem wycłiowajnków pod wzglę- 
di m technicznym, bądz 1’acjona’ nem 
rozw ijan iem icti muzykalnego poczu­
cia.

T o  samo da się powiodrzeć o kja - 
sach śpiewu solow ego prof. W y leżyń - 
skiej, Karn.iłowa i Święcickiej, oraz
0 klasach instrumentów dętych prof. 
Reszke, Ostrowskiego, Czosnowskie- 
go i Brajtmana (flet, klarnet, obój i 
mstr. miedziane). ’ Vidsć, ż -  zwrócono 
też dużą troskliwość w' kierunku k u l ­
tywowania  muzyki zespołowej b a r ­
dzo muzykalnie odtworzone by ły  nu­
mery na chór mięszany (kl. prof. Kar 
milowm), kwartet imstr. dętych (ki. 
prof, Reszke) i duet wokalny ( kl. pi of 
W yle/yńskie j).  Dało się również za 
uw’a/yc, iż w'śród uczniów' i uczenie, 
wyznaczonycli do popisu, było dużo 
osób, grających publicznie po raz pier 
wszy, a j.Mnak z wyn ik iem  bardzo do 
brym. Ma wiec Konserwatorjuin na 
sze niemały zasób materjału uczn iow­
skiego na który ino ina  pokładać na­
dzieje najlepsze. Zastępca

S * *
Nie jest rzeczą łatwą wydawańifc 

sądów' o odtwórcach muzycznych, z 
których wielu nie daje jakichś szcze 
gólnie odrębnych kreacyj, w'yjątkowi 
zaś pod tym względem artyści nie za­
wsze —  poza oryginalnością interpre- 
tacjf —  dają zupełną doskonałość o 
panowania materjalnej strony swej 
sztuki. Trzeba tu wiec stosować nad­
zwyczajną ob iektywność sądu, abv 
zbyt pochopnem wyrażeniem swoje­
go  osobistego wrażenia nie zbagateli 
zować szczegółów' dodatnich danego 
talentu, i tym  sposobem nie być w  nie 
zgodzie z rzetelną sprawiedliwością.

Tak ie  refleksje przychodziły  na 
myśl w czasie słm/iańia ostatniego w y  
stępu Artura Rubmszteina. Wszak ten 
wysoce utalentowany artysta nie od 
aziś słoi w  szeregu najcelniejszych 
pianistów świata. I  jest to zupełnie za 
służony sukces. A  jednak w  jego inter 
pretacji ostatniej by ły  momenty, k tó ­
re nie m ogły  dodatnio zaważyć przv  
m im ow olnem  porównaniu z innymi, 
słyszanymi nawet w  W iln ie  pianista 
mi, nie stojącymi na tak wysokim  po 
ziomie, jak Rubinsztein. W ięc  m ożna- 
by było przvczppić się do braku p r e ­
cyzyjności technik f palcowej, p o w o ­
dującej zamazane szczegóły figuracyj 
gam ow ych  (sonata Beethovena); nie 
tłumaczyła się też interpretacja Cho­
pina, zbyt „rzeczowa1', to też zostawi? 
jąca -słuchacza'nie przekonanym.

A le  górowało ponad temi niedocią­
gnięciami wrażen ie interpretacji) peł 
nej swady, rozpędu w irtuozowskiego
1 błyskotliwej plastyki. U w ydatn ił■> 
się to szczególnie w  utworach trzeciej 
części programu, obejm ującej Debu- 
ssy ego, P roko f  jewa, Alheniza i de Fa- 
lla. Zwłaszcza „N avarra “  AlPeniza i 
„Tan iec  ogn ia11 de Falla, jdko u tw o ­
ry, w  który ch blask zewnętrznego efc 
ktu decyTduje o reakcji słuchacza, w y ­
padły porywnjąco.

Ro też umie Rubinsztein porywać, 
kiedy' chce, rozmachem bujnego tem 
peramentu, soczystością pełnego tonu- 
dźwóęcznością i siłą akordu. T o  też 
spotkało artystę przy jęcie  gorące ze 
strony bardzo licznie zebranej publi­
czności. A. W .

Z Białorusi Sowieckie].
W Y R O K I ŚMIERCI.

Z 'pogranicza itio.nio6*zą, iż sesja -wyjazdowa 
są-du -mińskięgo ro zp a tryw a ła  sprawę Borysa 
K a jdanow a i Pi-ctra Ghmiioiiikowa', m ieszkań 
cóiv m. Zastawia. W ym ien iem  są oskarż?ni 
o podpalen ie i. ok- h * I / u „R Aża Luksem burc 1 
w  okręgu  z a sławskim . K a jdan ow a i Chm.el 
W kow .i sąd skazał na śmierć.

Tenże sąd ro zp a tryw a ł spraw ę n ie jak iego  
ŁuDina m ieszkańca m. Ratcm ka oskarżone 
go o  zorgan izow an ie  szajk i, k tóra  obrabowa 
ła w  październ iku  r. ub. dw a au tom ob 'fe  7. 

żywnowcią w iez ion ą  d la  żo łn ierzy  straży p*> 
graniicanej. Lubina sąd skazał na śm ierć. —  
Trzech  ś n i i r A  włościan*, k tó rym  nie tfowip- 
d z.on o  w*iny, m im o to  skazano na d ługolef 
ruie w ięzien ie.

U R ZĘ D N IC Y  SOW IECCY ZA JM O W A L I SIĘ  
PRZEiM YCANIEM  PODR Ó ŻNYCH  

ZAGRANICĘ.
Ze Stołpców aonoszą, iż GPU. w  Nlego- 

rełoje aresztimała trzech urzędników koleio 
wych pod zarutem przemycania zagranicę 
osób poaejrzanych politycznie.

Jeden z aresztowanych kolejarzy nsit 
wat zbiec, lecz został zraniony przez funkejo  
narjnsza GPU  t aresztowany.

Rękawiczki wśleńsnlfc? zdoby­
wają nowe rynki.

T e
Wohcc zmniejszenia ię zbytu rę­

ku wic/tk na diitychczasuwych rym • 
kuch a w .-.zczcgólności na rymkach an 
giclskich. dokąd w  r. uh- kierowana 
gros eksfKirtu, rękawicziiicy wileńscy 
/muszi-ni byli szukać nowych  odbior 
ców Ranokrotne iv\,:azdy ri-prezen 
funtów fuiejsz.ego rękawkswictwa do 
szeregu kra jów  europejskich umożli 
w iły  nawiązanie bezp-ośrednit-go kon 
ifiklu z odbiorcami we Frani.ji, Niem- 
tzi-ch, Szwajrai 'i. Ikdandji i Ritmunji 
Z pośród wyniienio-tiych 'kra jów  n a j­
hardziej -zainteresowała się naszemi 
wyrobam i Runninja, gdzie po kilku 
próbnych przesyłkach okazało się. ż? 
rąkavrk‘z.'ki \: x ’*ho*a!zenia połskiego zy ­
skały opinję towaru dobrego i tańsze 
go od w yrobów  czeskich, francuskich 
i niemieckich, już oddawua w prow a­
dzonych na rynek rumuński.

Poważn i przeszkodą do wyzyska 
nia łych m-oliwoścć jest niestety w pr ) 
wadzony iv grudniu r. ub. dość skro­

mny jak na nasze możliwości przęw<> 
zowry kontyngent

Pierw;,zv transport rękawiczek ,ri 
l ińskich  do Rumun ji odejdzie  w koń ­
cu bieżącego miesiąca.

Wycofywanie srebrnych mo­
net dawne] emisji.

W obec częstych nieporozumień na 
tle przy jmowania srebrnych monet da 
wnej emisji zwróciliśmy się do władz 
skarbowych, które wyjaśn ia ją: że /. 
dniem 31 grudnia 1932 roku srebrne 
jednozlo tówki zostały wycofane z o- 
biegu i przestały być prawnym  śród 
kiem płatniczym Oddziały Banku Poł 
skiego wym ienia ją  je do  końca roku 
1934

Srebrne dwuzłotówki p ierwszej e 
misji (większe) kursują jeszcze do 31 
stycznia 1933 roku i p izez cały Sty 
ezen muszą być przy jm owane bez ża ­
dnych zastrzeżeń P o  31 stycznia 1933 
roku będą one wyco fane z obiegu Od 
działy Banku Polsk iego będą je wy­
mieniać do dnia 31 stycznia 1935 r.

Dla srebrnych pięciozłotówek 
(większych) nie ustalono jeszcze ter­
minu w ym iany  i kursują one n a row ­
ili z 5-złotówkami d"ugie j emisji 
(mniejszemi).

Pom oc dla bezrobotnych 

me jest filantrop ją  

lecz samoobroną!

TEATR I MUZYKA
—- Teatr W tęlkl na Pohnlan«x Ortatr r 

przedstawienia „GARA IW A N A  G R O ŹNEG O "
T ea tr Połiulamka gra  ostatah-e dnń św ietny 
reporLttż h isturyczny A. To łs łu ja  „C a r Iwa., 
G roźn y", w  op raw ie  d ek oracy jn e j W . Mafcoj 
mika, z udzia ł en, ca łego  z,-sipołu dram atu. - 
Szitulca ta zyskała bard zo  poch lebną o-piuję 
p rasy p pu b iiczn ośc i.

 N a jb liższa  p rem jera . D obiega ją  końca
p róby  p od  łiiem m kiem  reżysensujm  Jerzego  
Bujiyńskiego ze św iem ej komedjd Deyaj a  —  
„M adjem oiselle", c ieszące j -s ię  w ie lid en ' po ­
w odzen iem  w  yMarszawie, Łodz i, ositatn o 
w  K rakow ie . W  rotach główny* Ji Jadw ga 
Zmijewisika (ro la  ty tu łow a), Sranisław Crro- 
lickii, C. N iedźw iecka Ir.ena Jaslińska, W in d y  
sław  N»-u*beIt. W  p rzygotow an iu  reżyser 
skiem  M S zpak iew icza  „K sią żę  Józe f Bonia 
towiskii11 D -ra Józefa Połlaka.

—  Sta ły Teatr Objazdowy Teatrów M lrj 
skich ZA SP . w W Tlm e. Dziś w cz w a r tyk d n i, 
19 styczn ia  w  Czerem sze „P an n a  M ałiezew - 
.■:ka“  sztuka Gahrj-eili Zapolsudej w w yko- 
iiaimu zespoiu Tea iru  W^iteńskiegc.

—  ’ WTyfciępy Janiny K u lczyck ie j. Dzitś gra 
na będzie  po ra z d m g i ositatmia nowość, e- 
zotil. wspainiała* operetka, Failla „R o że  z F 
ry d y “  z J. K u lczycką w  ro li g łów nej.

C a ły  zespół po*d' reżyserją  M. Tairzaóis-K.e 
go, p rzyczyn ia  się d o  pow  jd zen ia  tego  no< 
pospolitego  utworu m uzycznego. N ow a b i -  
ga ta  w ystaw a dop^-ł ni a aw ystyczn e j ca łoś-; i. 
\V akcie drugim  w ie lką a Cr akcję stanow i mię 
d zvnarodo ivy  konkurs p iękności. ZnLżiki w _ż 
oe

—  „C a rew ic z " Lehara  R ozpoczę ły  się 
przygotow an iia  d o  w ystaw ien ia  n a jn ow sze j 
opere tk i L  eh ara „C a rew ic z " w edług utworu 
G. Za.po*lskiej. Otoerełka ta w ystaw iona z >- 
stan ie na jubileuszu 30-letniej p racy zasłu­
żonego kapełmnstrza M ieczysł rwa K oclian  ;w  
skiego

R A 0 J 0
W 3LN O

C Z W W R TF K  dn ia  19 styczn ia 1933 r

11.40: P rzegląd  prasy; Kom . m eteor.; Cza*: 
12.10: M uzyka z p ły*; 12.30 Kom . m eteor.: 
12.35: Poranek  szkolmy; 14.40: P rogram  dbe it 
ny; 14.45: M*etlodje z operetek  i f ilm ó w  dźw  ę 
kow ych (płyity); 15.15: Kom  g ie łdy  ro ln irze j; 
15.25: Korni. T ow . „S o k ó ł" ;  15.35 „N ic  za 
d a rm o " —  kupu jm y roztrop n ie  —  odczy t; 
15 50: K oncert d la m łodz ieży  (p ły ty ); Muzy 
ka angie lska; 16.2o: Francuski; 16.40: P rze ­
chadzki po m ieście ; 17.00: M uzyka estońska 
(płyty).; 17.40 „D z is ie js zy  Ś lązak" —  odczyt; 
17.55: Pcogram  na p iątek ; 18.00: M uzyka tek 
ka; W iad om ość1 b ieżące; D. c m uzyk i lek 
k ie j, 1840: Kom . litew sk i; 18.45: R ozm aiłoś 
ci*; 19.00 Codzienny odcanek pow ieśc iow y ; 
19.10. „S krzyn ka  pocztow a Nr. 251"; 19.30; 
„T ra d yc je  m orsk ie  w  daw nej P o ls ce " —  id 
c zy t; 19.45 Pras. dz rad j.; 20.00 Kom/c- ; 
20.55: YYTiad. sportow e; Dod. do pras dz. 
ra d j ; 21.05: K on cert; 21.30 S łuchow isko, 
22.15. M uzyka cygańska; 22.55: Kom . mele*.r 
23.00’ RetTiuism isja stacy j 7. a granicznych.

\MARSZAMVi.

C Z W A R T E K , d n :a  19 styczn ia  1933 r.

12.10: K oncert szk o ln y  z  F ilharm . W arsz. 
z udzia łem  J. Dworakowskiego* 1SKX7.1 : E. 
M aj (baTjid.); 15.25: P ły ty  gram o fon ow e ; 1C.40 
Odiczyt pl. „P ien iąd z  i k ap ita lizac ja " dr. H. 
Gruber prezes P K O .; 17.00: P ły ty  gram ofo  
n ow e ; W  p rze rw ie  K om unikat H yd i ografic.z 
n y ; 19.20: K om unikat M in isterstw a Roln i<t 
wa i  R e fo m  R oln ych ; 19.30: Kw aarans Fte 
ra ck i: Jan W aśn ie  w ski w yg ios j w  gwar."* 
gó rn ic ze j w łasne opow iadan ie  pt. „D aw n e 
czasy1 ; 22.15: O rk iestra  Ciigańsika z Domu 
F u k iera ; 23.00: M uzyka taneczna z „A d r ji



K U R  I E R  W I L E Ń S K I Nr. 115 (2550

K R O N I K A
Cfciwartfck

19
Styczeń

Dii*: Henryk*. 

Jutro: Fsbjana.

W sch ód  aJońca 

Zachód  ,

g. 7 m, 34 

g. 3 m. 56

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U.S.B 
w Wilnie z dnia 18/1 — 1333 roku
Ciśnienie średnie w milimetrach: 765 
Temperatura arednia —  *4° C-

najwyż*** —  11° C.
najniższa —  18 C

O pad: —
Wiatr: wach.
Tendencja: lekki wzroat.
Uwagi: pogodnie,

Przewidywany przebieg pogody w dniu d/i' 
siejszym 19 stycznia według PIM.

Przewaźn-i-e pochm urno, m iejscam i drnb 
my śnieg. Nocą siŁny, d n iem  um iarkow an y 
m róz. S łabe w ia try  wschodn ie .

O w SO BISTA

—  N ow om ian ow an y  p rokurator Sądu O- 
fcręgow ego w  W o ln ie  >p. Stanisław' S zan iaw ­
ski w  dniu dzis ie jszym  ob ją ł u rzędow an ie.

MIEJSKA.
—  26  b m . r o z s t r z y g n ą  s ię  l o s y  A r -

bonu. Nie wpłacenie 150.000 złotych 
•siało się równoznaczne z zerwaniem 
przez Arbon umowy. Fakt ten w p r o ­
w a d z i  zroznijiiałe zamieszanie i n ie ­
pewność co do dalszych losów kom u­
nikacji autobusowej. Wj zw iązku / 
tem w  sprawie tej dla powzięcia osta­
tecznej decyzji ma być zwołane nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej 
Posiedzenie to jak się dow iadujem y, 
irdbędzie się w przyszłym -tygodniu, 
prawdopodobnie w  dniu 26 stycznia 
(czwartek).

—  Poświecenie jadłodajni. Dzisiaj dnia 
19 stycznia o  godzinie 5 po* Doi. w obeonmr', 
pana \Vfo-jewody Beczkowicza i zaproszo 
nyeh aoś-i odbędteiic się poświecenie Jadb

Z A B A W Y

V II Doroczny Bal Rolników pod p ro te ­
ktorem  JM. R ek tora USB. P ro f. d-ra K aź ­
m ierza  O poczyńsk iego odbędz ie  się dnia 21 
bm w  .salonach O ficersk iego  Kasyna Garn*’ 
zomowego. W|stqp za zaproszeniam i,,' k-.órc 
m ożna otrzym ać u pp. Gospodyń oraz w  
K o fe  R o ln ik ów  Siud. U*SB. Zakretow a 2.1 m. 
18 codzienn ie od  godz, 16— 17. S lro je  balowe.

—  Dancing. W  sobotę dnia 21 styczn ia  od 
bedzie  się w  loka lu  C zerw onego  Sztirałla ckm 
cing u rządzon y staraniem  Aerok lubu W ile ń ­
skiego. Wistęp 2 z-t., akadem ick i 1 zł

K I N A  I F I L M Y .
P IE R W S ZA  PO LSK A  O PER ETK A  

F IL M O W A .

(Casino).

nyeh gośzi odbędąie się poświęcenie 
dajni —- H,-r+>aciairni ZPOK dla niezamoż 
nej i bezrobotnej inteligencji

S P R A W Y  A K A D E M I C K I E

—  Z K ota Po lon is tów . Wi p iątek  dnia 20 
ótn > godz. 7 w ie rz . odbędzie  siię w  lokalu 
Koła (Zam kow a 11) zebran ie S. T . O. z r e fe ­
ratem  *p Puitramenta p. t. Za ga ry  i P ion y  — 
teorjai i  p rak tyka ". K o  re fera t — Maśl;ń.sk o 
go Goście m ile  w idzian i.

GOSPODARCZA
-  Eksport towarów poi .kich przez stacje 

graniczne wileńskiej dyrekcji PKP. W  pierw­
szej p o ło w ie  styczn ia na terenie stacyj g ra ­
n icznych w ileń sk ie j d y rek c ji k o le jo w e j po­
w ażn ie w zm ógł się ruch tow arow y  za gra ­
niczny.

Jrzez stac je  Stoltpee „o d z ien n ie  d o  H o s f 
sow ieckie , p rzech odziły  w agon y  tow arów  t,o! 
sk irh . Wywriezkmo- za ostatnie 15 dni kóll>;> 
naście .wagonów- m anufaktury, ga lan terji, 2 
w agony cyny, k ilka  stali oraz około  10 wago 
n ów  tow arów  rożnych  P rze z  stacje  Turm* 
ty  w- uh. p o ł m iesiącu zanotow ano rów n  eż 
znaczne ożyw ien ie  ruchu tow arow ego . W  c'-i 
gu tego okresu Jo Ł o tw y  p rzesz ło  k ilkanaś­
cie wagonów tow arów  różnych  oraz k ilka  
naście  w ęgla .

N ie  m niej o żyw ion y  ruch to w a ro w y  zmu­
towane na g ran icy  polsko-prusk iej. P rzez 
sfacye R aczk i p rzeszło  k ilkanaście  wagonów  
tow arów  polsk ich  w  tem 8 w agon ów  m a n t 
tauctury, 3 n a fty  i o le jó w  10 w ęg la  gó rn o ­
ś ląsk iego i k ilka w agonów  różnych do L  I 
w y

ZE Z W lĄ Z K u W  I STOW.
—  Sekcja Kulturalna —  Oświatowa Ro­

dziny W ojsk  a we j zawiadamia, iż  dnia 22 go 
styczn ia  rł>. o rga n izu je  w yc ieczk ę  na wysla 
w ę  okrężną  dri*eł ArtuTa Szyka. Zb iórka  o g. 
12 w  hallu  K asyn a G arn izonow ego.. W stęp  
50 gr

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
—  Klub W łóczęgów . W  p iątek  dnia 20 

bm. w  lokalu  p r z y  u lic y  P rze ja zd  12 odhę 
d z ie  s ię 96 zebran ie Klubu W łóczęgów  Snn- 
jorńw . P oczą tek  o  godz 19 m in. 30. Na do- 
rządku  dziennym  spraw y atEmiindstracyjut 
KJuibu o ra z  odczy tyw an ie  zg łoszonych  arty­
ku łów  d o  Nr. 5 „W łó c z ę g i" .  Obecność w szy  
stkiich człon k ów  niezbędna;

—  Komunikat Związku Pań Domu. D z i­
s ia j w e  czw artek  d n ia  19 bm. n a  zebrań i-i 
m iesięcznym  odczy t p t Znaczen ie m acic; 
rzyństw : d la  k ob ie ty  wygłosi p ro f. Jaokw .ck i

i& m m s s m m m s B a m

L ep ie j pożno niż n igdy. l>o nieaawma v. y 
rzeka liśm y i c ierp ie liśm y na brak humoru, 
brak elem entu kom icznego w  naszej P d - 
fiilm ji, teraz nam sypią się farsy a naw et 
operetk i jak  z ręk aw a  Pi nett i ego. N iem a 
w czo ra j jeszcze „100 m etrów  m iłośc i", dziś 
w praw dzie  za ledw ie  „D zies ięć  nr o cen i"  to 
na korzyść Kruikow-skiiego ty lko, w ed ług ty ­
tułu, a le  w edług nas p rocen t od znac -nic 
w ięk sze j sum y. znacznie w iększy  też dla Kru 
kow skiego, p lu s to, co  się na leży autorow* 
scenarjusza B. Lan dow i, au torow i m uzyki 
Adamiowji Rapałcikiiemu. rfeżyse.rowi Garda 
now i, T o li M ankicw ięzów nie, W a lte row i, la  
neck iej, C zap lińsk iej, W eso łow sk iem u  I w szy 
stk im  innym  w ykonaw com  tej p ierw szej, p o i 
sk ie j opere tk i film ow e j.

Operetka ow a  „w strętna, podstarzała n.cm 
czurai". jak  ją  k iedyś n arw a ł podobn ie lu  
wian. dawno doprasza jąca się d ym is ji, ult-g- 
ła  n iespodziewanem u odm łodzeniu . W  ten 
rze dokonane to zostało w  s.posób n iezbyt 
radykalny, na rezcz t. zw. kom ed ji m uzyrz 
nej, da leko  żyw ie j uczyniło to  kino. M ając 
m ożność, a naw et pełną sw obodę operowa 
nia ram am i utwo.ru, w vzy-.sk a to je  zn ako­
m icie. Zaczęło dowounie- czysto  po k inowenitt- 
żong low ać fragm en tom ', stosow ać w/nróbo- 
wanc, gdzie in dz ie j, ale tu św ieże tri k ; fo to ­
gra ficzne, dało to. czego  operetka n i  -ń-enie 
m ieć  n ie  m oże. czego w  naturaLidyezuej, na 
izu con e j p rzez samą sytuację, form ę stwn 
rzyć  n ie m ożna. Zupełn ie co innego na ek 
Tamie, gd z ie  m iga ją ce  c ien ie układa ■ i poru 
szać m ożna, jak  nam  się podoba ’ćwoi zyć 
z mich dow olne, n a jbard zie j gro teskow e kom 
b inacje  i  w ca le  to  n ie  będzie ra ziło . 1) i prze 
c ież k ino jest ty lko  kinem , i  k tóżby jc,'zv.da 
szcza w  operetce ,brał na serjo . N a  to jes! 
„c ię żk i d ram a t" i  ra cze j w  teatrze  n iż w  k. 
nie.

D alej —  jedn ym  z w ażn ie jszych  e lem en­
tów opere tk i poza  m uzyką jest -uch. wyra 
ż a ją ry  się w  n iei przedew szystk ’ i-m w  tań 
Cu* a pozatein  w  sam ej ruch liw ości akcj.. 
T en że  ruch jest p rzecież zasadn iczym  elem , i 
tem kina, n aw et teraz, po u d źw ń ęk ow 'ir .u  
go. Mocne ta lenty reżysersk ie  odoow ied n :') 
o cen iły  te m om enty i  pow stał w  Niem e :*t 1i 
oraz F ra n c ji ca ły  szereg tych perełek  cpe 
retkow-ych, o k tórych  już n iedaw no p is j ' ;ś- 
m y w  recen zji ze „Z w y c ię zc y " , z lą małą 
lorektą, ze m yln ie  tam p rzyp isa liśm y ...Jej 

eksel-enoję"... i „R o n n y " p rodu kcji Pc.nm e 
ra, zapom inając. natom iast o iego  doskona 
tym  „Q u ick u " i jeszcze paru innych.

Ruch, zatem  ruch l Św ietn ie  w ystępu je  o*n 
w w spom nianym  ju ż „Z w y c ię z c y " , gdzie f ż 
zaitarte są bardzo zręczn ie  w szystk ie  zw yk łe  
szab lony opere łk  . Jak jest w .10  p rocen t"?  
Zobaczym y jutro. (skl.

0

Kpt„ MIECZYSŁAW B. LEPECKl.

NA KONGU ŚWIATA.
R O Z D Z IA Ł  \

\A C h i l i j s k ie j  W a n t le i .

O dziesięć dni drogi od  Puntd Arc 
nas, a o półtora od Puerto Montt p ie r ­
wszego znaczniejszego miasteczka i 
portu na południu Chile, leży wyspa 
Cłiiloe.

K lim at tego kraju jest znacznie ła­
godn iejszy aniżep ziem magellan- 
skich. Charakteryzuje go brak w y b i t ­
niejszych różnic m iędzy zimą a la ­
tem. Przez  trzysta dni w  roku padają 
tam deszcze, a temperatura wciąż w a ­
ha się w  bliskości +  10° C. *

Zamieszkują tę wyspę potomkow ie 
dawnych  w ładców  —  Indjan —  ( hi- 
otów. zmieszani z Krociami. Ich ję- 
zyskiem jest di/sinj wyłącznie język 
hiszpański, religją zaś wyznanie rzvm 
sko-katolickie.

W roku 15(57 przybył na wysnę 
Chiloe znakomity konkwistador, don 
Rodrigo  de Quiroga, i w zią ł ją w  p< 
siadanie korony hiszpań.sk'e|. M iesz­
kańcy byli tak łagodni i przy j  .znie u 
sposobieni, dla bia łtch . .̂e pomagał; 
im sami przebyć kanał Chacao. dz ie­
lący wyspę, od lądu stałego. \v tym 
3am ym  roku powstała pierwsza .i-.a'!.! 
łudzi białych, która przetrw ała -to d/.i 
siaj pod nazwą Castro.

W  pierwszych w iekach panowania 
Europe jczyków  rozw ój wv>py posię- 
pow ał szybko, ponieważ jt j strumie­
nie ob fitówa fy  w  złoty piasek, Zez i 
sem jednak szlachetny metal stawał

VI Zjazd Zjedn. Zw. Łyd. 
Inwalidów.

Zebrani-e w  sali Towarz\-st\va K redytow e 
go JagicllońslLa' l ł  o  god zin ie  17.

— - Zarząd Koła Przyjaciół Akademika 
Polskiego w  Walnie, zgodn ie  z par 18 i "0  
R-eguiLimmu. n in ie jszem  podlaje do w i ad r 
m ości ogółu  członków- ,ż,e dmia 30 styc/n ■ 
b. r  o godz. 19 w  lokalu  G im nazjum  im. E. 
O rzeszkow ej odbędzie  się Zw ycza jn e  W a lą c  
Zebranie wszystk ich  członków  K PA . W  myśl 
par. 23 Regulam inu w  razie  braku quor.im . 
tegoż dnia o godz. 20 tej odbędzie  się d rag  o 
Vćalne Zebran ie p raw om ocn e bez względu 
na ilość  obecnych ,

ROŻNE.
—  Choroby zakaźne. Ostatni w ykaz w ładz 

sanitarnych notu je  na teren ie W iln a  n a ć ę . 
pu jące wyą>adki zasłabnięć na o lio roby z?, 
karne. o<s.pa w ie trzn a  5, ty fu s brzuszny 5. 
ty fus p łam is fy  5, p łon ica  7, b łon ica 5, róża  
3, k rztusiec 1, gru źlica  12 (zgom ow 7). jag  
lica 8.

O gółem  w tygodn iu  ub iegłym  chorow ało  
46 osób, pazyczem  7 zm arło.

Zaznaczyć należy, że m nóstwo osób nic 
ob jętych  n in ie jszym  rejestrem  choru je na. 
grypę. Pod ług p row izo ryczn ych  ob liczeń  l.a 
karzv, c liorycb  na grypę jesit w  Vv'jtme ok >* 
ło 5Ó0 osłźb.

W  szczednue zapełn ionej dłużej sali żyd:>w 
sk ie j G m iny W yzn a n io w e j w  K rakow ie  z o ­
stał uroczyście  du ia 1 óstycznia, 1933 r. ot­
w a r ły  V I Z ja za  D elegatów  Zjednoczeinia Zw. 
Żydow ski cii in w a lidów , w d ó w  i s iero t w o jen  
nych na teren ie państwa.

O tw arc ie  zjazdu  dokon ał p rzew odn iczący  
Zarządu Gł. p. J. Buchner w ita jąc  obecnych 
de lega tów  i  rep rezen tan tów  w ładz cen tra l­
nych i  loka lnych . Po p rzyw itan iu  Zja< ’ u 
iprzez d -ra  Salaka, naczeln ika W ydzia łu  Op. 
Spot. W tjjcw , K rak o w m iego  w  im. p. p rem ­
iera, m in. Opieki Społecznej, m in. Spraw 
W ew n . . w o jew o d y  krakow skiego, nastąpił? 
liczne p rzem ów ien ia .

Następnie oćlczytał kap. J. Krauis lic/nt 
tedegramy pow ita lne k ra jow e  j zagran ic in r 
a ni. in . z kancelarji C yw iln e j Prezyden ta 
R. P., M in. Spraw- Wtewn, i Mim. Spraw Zag­
rań ieznyeh.

P rzew od n iczący  Z jazdu  z ło ży ł obszerne 
spraw ozdan ie  z czynności, Zarządu Głównego, 
w skazu jąc  na ogrom  pracy usKuteczmronej 
p rzez o rgan  Z jednoczen ie  dla dob ra  żydów  
sioich o fia r  w o jen nych  i w ykazu jąc, że ol>o 
w ią zk i nałożone na Zarząd Gł. p rzez Z jazd  
ipo*przedn,ii, zosta ły cnłkow icłe w ypełn ione. —  
W  siprawo; rlłaniu swem  o m ó w ił przew odniczą 
o.y całokszta łt s.praw inw alidzkich , ana łizu ją- 
s rezegó łow o  poslanow ien ia n ow ej ustawy in 
wałid%k'iej i w ykazu jąc rozm aite  Juki usta 
wwwe, in ierp re low iiu e  na n iekorzyść o f'a '- 
w o jcnnycb  ze strony kom petentnych w ładz 
skarbow-ycb. Na końcu sw ego  przemówią; 
nia z ło ży ł p rzew od n iczący  p od z ięk o im ”  ,' 
tym wszystk"rei, k ló rzy  pośw ięcili czas i zdo! 
ności ssve dla dobra żydow.zkń-h o fia r  w o ­
jennych.

Następnie w yg łos ił p. poseł Z. H e lle r t ■'Ik­
ra t na temat „P rob lem  in w a lid zk i w  usti- 
w odaw stw itt i p rak tyce". M ówca uzasadnia 
kon ieczność dostosow an ia zaopatrzeń  dnwa 
lidzk ieh  do istotnych potrzeb  o fia r  w-oje.ii- 
nyrh

W\ zakończeniu  przedpoł. obrad przesłał 
Z ja zd  ho łdow n icze  te legram y Panu Prezy den 
ło w i R zeczypospo lite j P o lsk ie j. P ierw szem u 
M arsza łkow i Polsk i Józe fow i P iłsudskiem u. 
Parni P rezesow i R ady M in istrów  i P P . M ar­
szałkom  Sejm u i Senatu.

O  dalszym  przebiegu  Z jazdu podam y w 
następnym  numerze.

Chrzest córki kri^la o u łe a r- 
skJeon \ w yw ołał protest 

p^p le ła .
W IE D E Ń . (Pat). „N eu e  F re ie  Presise" 

nosi z Rzym u, żc chrzest p ierw orodn e j cór­
ki bu łgarsk iej pary  k ró lew sk ie j, dokonany 
w ed le  obrządku  prawosław-nego, w yw o ła ł na 
ber p rzyk re  w rażen ie  za rów no w  Citta dcl 
Yaticano. jak  Ł w- iu lc jszych  kołach połity  -z 
nych. P rotest pap ieża  z powodu ;niedotrz» 
m an ia  p rzyrzeczeń , danych w Asyżu, dorc 
c zy t nuncjusz n iielylko rządow-i bu łgarsk ie­
mu ilecz także 1 k ró low i w  fo rm ie  orędz ia  
W  kołach pap iesk ich  n ie  zaprzecza ją  d on :e 
sien iom  że n-uintejusz w  S o fji b ęd zie  praw d < 
podobn ie  odw ołany.

O rędzie  papieża do k ró la  bułgarsk iego 
stw ierdza  podobno*, że kró low a n ie  jest w 
tej^siprawie winna

5 o w ie ik a  w yp ra w a  znalazła  
na Oceanie S pokojnym  oejcom- 

m  K o r a l e

MOSKM^A (C. P.). —  W  tych dniach pow­
rócili *do Moskwy członkowie wyprawy, iałi.. 
wysłana zosłala na Ocean Spokojny prz ■/. 
Paóstwowy Instytut Hydrologiczny. W y p ra ­
wa składała się z trzech grup, które doko­
nywały różnych odkryć na Morzu .łapoń 
skiein 1 cieśninie Beringa, jak również na 
Morzu Ochockiem, Na czole wypraw s*a!ł 
Usznkow, Tarascsv i Rachinanow morzu 
Japońsklem wyprawa znalazła odłam skalny 
pokryty koralami. W ypraw a wydoliyla jeedr  
taki koral o rozmiarze 2,10 m etrów. Dr ngn 
w ypraw a mierzyła głębokość morza Oehoe- 
kiego i stwierdziła, że dno morskie się zmle 
nllo. Podczas gdy dawniej* w- niektórych mk-j 
scach głębokość wynLsila 100 metrów, ober 
nie dochodzi do 1000 —  1500 metrów, gdzie 
indziej zaS tun , gdzie była znaczna głebn 
kość, dziś głębokość dosięgf zaledwie k illn  
set lnelrów.

C f - tO A  WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A . (Pat). Londyn  29,88— 29.71. 

N ow y Y o rk  8,924 —  8,904; P a ry ż  34,86 
14,77: S zw a jca r ja  171,92 —  171,50; Be.-Iin 
212,12 (o rjen tacY jn y ). Tendencja  n iejednoh  
ta.

P A PJE k S PR O C U N TO W T:: P ożyczk a  bu­
dów lana 41.65 — ■ 41.7ó; 5 proc. kp jjdow a 
37,25: 6 proc. dola.row,-„ 57.25 —  57,50 (dreb 
no); 4 proc. do la row a 56,25 — .55,75 —56;
7 proc, stahiili.z. 55,63>—  55,75 —  55.25 56 2 - 
—  56 (d robn e!; 8 proc. LZ. 15GK. i BR. obi 
BGK. 94. T e  same 7 proc. 83; 4 i p ó l I.ż . 
ziem skie  38 —  37,75 (drobne). Tendencja 
dla pożyczek  słabsza, dla l*stów n ie jedno lita .

się coraz rzadszy i wreszcie płukanie 
stało się przemysłem dom owvm , da­
jącym  tylko drobne zyski W czasie 
m o je j obecności na Chiloe nie było a- 
ni jednej w iększej kopalni. W ra z  z 
wyczerpaniem się żyt złota następo 
wał upadek wyspy i je j zubożenie. 
Dzisiaj zamieszkuje ją lud proste zło 
żony w  znakomitej \ -ększości z anal­
fabetów, przesądny i zacofany. Jedy­
nie dzięki w ie lk ie j  urodzajności gleby 
i obfitości ryb nędza jest tam zupełnie 
nieznana, a głód czcinś m'e do p om y­
ślenia.

„A le jand ro ”  zuwinął do portu w 
Castro, gdzie też wysiadłem na ląd 
Jest to miasteczko, liczące 2.700 m ie­
szkańców wśród których inhdigenci 
świecą bodaj nieobecnością Ulice nie 
ma ją tani bruków, ani chodników do 
my; są n iezwykle proste, p rzy :  ze ni 
część icli, położona nad morzem, jest 
zbudowana na palach. Leży  ono na 
wysok im  brzegu morskim, pr/v ijs 
ciu najw iększej rzek i-wyspy —  Rio 
G am boa ' W czasie p rzyp ływ ów  fale 
oceanu wdziera ją  się w głąb nie j two 
rząc rodzaj n iew ie lk ie j zatoczki, która 
po odpły nięeiu w od y  przedstawia się 
jako obszerne bioto, na którem żeru 
ją tysiące ptactwa błotnego i lądów e-

Zarówno w Gastro, jak i na całej 
w\spie n iema ani jednego samoebo 
du. Ten  dziwaczny w  czasach o b ec ­
nych fakt ma sw-oją przyczynę w tem 
żc na wyspie niema zupełnie dróg, po

których samochód m ógłby się poru­
szać W praw dz ie  w ielka ilość opadów 
atmosferycznych i związana z tem 
grząskość gruntu utrudnia ich budo- 
w-ę, niemniej jednak jest to karygo- 
unt- n iedbalstwo rządu, który nie p o ­
trafił dotychczas wybudować ani jed 
nego kilometra szosy na wyspie, k tó ­
rej powierzchnia wynosi 8.300 k u r  a 
liczba ludności przekraczała 100 ty­
sięcy głów.

.\a wyspie istnieje tylko jedna k o ­
lejka wąskotorowm, łącz.ąca Castro z 
miasteczkiem Ancud ]J. Poza tym ma 
tym odcinkiem, gdzie istnieje kom u­
nikacja nowoczesna 2);*" wszędzie in 
dziej można dotrzeć tylko konno lub 
na piechotę. Aa  szczęście koni na w y ­
spie jest w ie lk i dostatek

Mieszkańcy wyspy zachowali do ­
tychczas malowniczy strój konkwista 
dorów  —  poncho i mantylę Wszyic? ' 
bez wyjątku mężczyźni używają  za­
miast płaszcza kwadratowego  kaw a ł­
ka materji z dziurą pośrodku na wło 
żenie przez nią g łow y  (poncho), kobie 
ty zaś —  czarni rh chustek (mantyle), 
ktoremi ow ija ją  piersi i ramiona. 
Poncha są różnobarwne, mantyle 
zawsze czarne. T łum  Cliilotów w- tych 
strojach nie różni się bodaj niczein od 
tłumu, który sto sześć lat tcńm wal 
czył uporczyw ie p rzec iw  republika 
nom po stronie Jego Królewsk ie j M o ­
ści Ferdynanda VII.

tlistorja walk o niepodległość, któ 
ro na pnc/ąlku X IX  stulecia ogarnęły 
wszystkie dawne posiadłości koronv 
hiszpańskiej, miała na wyspie Chiloe 
swoją odrębną kartę. «

\V czasie, gdy zwycięskie sztandary 
republikańskie pow iewały już od lat

Z komisji oudżetowej.
Buożet Min. Rolnictwa przyjęto.

NA WILEŃSKIM BRUKU

W AR SZAW IA . (PaL). W  daiszym  ciągu ob 
ra<f scjouowej k om isji bu-dżetowł-j z dni a 17 
b m. p-TusmayyauJ.i jeszcze posłow ie Rząsa 
(ćvtr. Lud.), Kletszczyński (BB ). N a  tem d y , 
kusję w y  czerpano*.

Następn ie zabra ł głos p. m inister roln*ict- 
wa i re fo rm  ro lnych  Ludk iew icz . N aw iązu ­
jąc  do p rzem ów ien ia  p. p rem jera  w  Sena­
cie, *p. m in ister stw ierdza, że eksposr to hyto 
n a jb a rd zie j prorollniczą m ową. D ale j p. m i­
n ister odpow iada  na kw eslją  poruszone w  
toku dyskusji. Co się ty czy  zarzutu pos. Gru 
etzmachera^ że rząd nic n ie rob i dla rc l-

*n*i*cihs*ai, to m in ister ośw iadcza, że bkarli n e 
ma z czego p rzych odz ić  z pom ocą. Co do 
zarzutu, dotyczącego  m ianow an ia  kom isarzy 
Izb  Rolmiiezyrh, to mnister uważa len  zarzu t 
za n ieporozum ien ie. N ic b y ł to żaden p rz e ­
ja w  niechęci do izby , ale popr-ostu skoń czy­
ła się kadencja.

P o  om ów ien iu  zagadn ien ia w łości ren to ­
wnych , ip. m in ister zapow ied zia ł w n iesien ie 
d o  Sejm u Ustawy, obn iża jące j rentę z iem ­
ską do  3 proc.

Na tein ro zp raw ę  w yczerp an o  d budżet 
M inisterstw a p rzy ję to  w  2-m czytaniu.

Morderstwo w Hollywood.
H O L L Y W O O D . fPat). W ielk ie wrażenie 

w cailem mieście, a w szczególności w  atelier,s 

filmowych, wywaria wiadomość o zamordo  

v ani u ubiegłej nocy w  tajemniczych okolic/, 
nościaeb trzech osób. W edług przypuszczeń 

policji, zbrodni; pozostaje w  związku z usi 
łowanJami handy przemytników alkoholu, 
działającej nad Pacyfikiem, całkowitego o-

paiiowanla dostawy alkoholu do Hollywood  
Jednym z znuitych jesr rzekomo znany mic; 
scowy przemytnik, który przed śmiercią miat 

oświadczyć władzom policyjnym, że niejed 
nokrotnlc grożono me śmiercią, ponieważ nie 
chciał podporządkować się rozporządzeniom  

pandy, która w  ostatnich czasach rozwinęła  

działalność na terenie Hollywood.

W Y K R Y C IE  SYSTEM ATYCZNEJ  
KRADZIEŻY .

Niedawno donosltismy. Iż wydział śled 
czy wykrył systematyczną kradzież popełnia 
ną od dtuższągo rzasu na szkodę właściciel 
kl zakłrdu łryzjersklege DuksztuLskiej, zaro. 
przy ulicy Zawałnej Nr. 60.

Szczegóły wykrycia lej kradzieży przed 
stawiają się dość ciekawie.

Od p - '«  nego czasu policja olrzymj-wała 
Inłcrinacje, Iż niejaki VI . Tarasów  robotnik 
fryzjerski wymienia na t. zw. czaru _j gieł­
dzie 10-Ciorubłowe monety złote Policję vs 
ciekawiło skąd taki Tarasor posiada ztołp 
W drożono doc-irodzenie, klóre dało ciekawy 
wynik. %

Duksztaiska urządziła w fryzjernl ekryl 
kę w  której przechowywała większą iłośj 
złota 1 dolarów . Tarasów  po*dpatrzyt jak  
Dukszialska wybierała stamtąd pieniądze i., 
rów-nicż zaczą korzystać z lej złotodajnej 
:»krytki.

T rw ało  to tak długo aż pewnego unia do 
poszkJdawnej zgłosił się wywladow-ci policji 
1 powiadomi! iż jesf systematycznie okra­
dana. . .

Ja* się okazało z kradizonych picniędz; 
oprócz Tarasowa korzystało jeszcze ezteraeh 
jego kolegów. Tarasow i oraz kolegów jeg< 
peiągnłeto do odp w ledzlalnośc1 sądwej (e)

Ciiś ffiowetso tu* Wilna!!
N a j w i ę k s z e  i n * jo<Jpow.  a r c y d z i e ł o  Nvie’ k. r e f or m.

film u dźw ięk  . m is tr? «-reżysera Rene Clalre'a
Mech żyje wolnośćr;"DAN

frft  REWJA
S a la  M ie j sk a

ul. Ostrobramsica 5

5 S H 5  Ludzie za kratami s 5 : * s §
i t i to n c fm  i miioicją

.  Obrazki wyrwane z życia: „Ludzie przed kratamii .N3 SCP ,C ■ T A Ń C E  ( R a d w a n  1 R y m K i e w k z O w n a ) ,  Ś P IE W  ( S k o r u k f iw n a ) .

Kiwo - T e M ź

H ELIO S
38, tel 9-26

P r e m i e r a !  N . jw i ęk , «  .en .  Cj» ekranów prod. 937 r. N . ju ln b ień ^ ą  P « .  kochanków M a u d t B

h « d . . . m  k o c h a j  m n ie  r - , 2 k i *  r ^ - .g . r f t y r a r m
w swt] najnowazei kreacji ^  ~  ^ ^  _  .................\ , . } m .  ,

N a jn o w s z e  p io se n k i .  Film, o którym m ów i Paryż i mowie będzie całe Wilno i(y?0 
N A D  P R O G R A M  D o d a tk i  d i w l ę k o w e .  N a  1-szy » « m  ceny zniżone. Początek o g. 4, b, 8 i

z wfąk. teatr iw ie  lnyPAN
14. W i* 'k a  42. tel. 5-28

U w a a a !  r ^ T U  D «  £' s , a t n l  d z M -W W U ^ U l  ■  g  B n  ma  >}ów zachwytu! S a l. dobrze ogrz .n*  
---------------------------—  p p  m a t  IbBB I I I  —  —  D l .  młodzieży dozwolone.

i^iwlflk* Kino - Teati

Hoilywood
22, tel. 15-26

DZIŚ! N i jw ię k .z .  i naj.łyn- 5 2 A ^ G H A J “EXPPESS ^ S t T r n b W g ^
niejtłza sensacja dobv obecnej mm w w  r .i RrOdk,
Rekordowa ob.ada: M A RI.E M A  D IFTRILH  A n n a  May W o n g .  rJci ” 7 Pk^ ‘V*

Film osnuty na tle o. .tnich wydarzeń w  Chmr h N A D  P R O G R A M :  A trakc j- i  d Ź W łąk O W e .
Poc: ątek o podz. 4, 6, 8 i 10M5. w dnie świąteczne o godz. Z-e).

DżwiąW. teatr św ietlny

A D R I A
Wi«dk « 36

SZARY DOM S S 5 Ł X 2 &
B e ',,,,'L su ,ls itone, Lejla H ya irs . Robari Montgom erj. N * -D  p r o g r a m ,  n » iI , p „ ,  ■

para komików w największej kreacji p t. F l lp  1 Flap  1 S -k a  A s e k u r a c y jn a .

Piacowila OBUWIA 
M. DR2EWINSKI

Bonifraterska 6
P R ZYJM U JE  O B S T A L U N K I i REPER AC JE

oraz reperacje kalo « zt i im ejowcow .

0STRZeŹtnitt-^/v' mpww
A met***&***$ ł  rnurfi
0ffY&iiUkufY6* PwsiKdw f  jcoriirmjjłr
6 -u ec« * * r  rm^cu 
i  mrrjr*Te**i «  M Uh
ć/nwf eOLtCAtł+c*. w boooa»£M ÓO 

M A S Z tO O  0 0 A *O W A **łtł.

Książka to najlepszy przyjaciel czło­
wieka, bo mu świadczy wiele dobrodziejstw, 
a nie wymaga wzajemności.

I. S. M IL L .

Biblioteka Nowości
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9

zaopatrzona w znaczny dobor OStStnlch 15O~ 
W O fc l i dzieł klasycznych.

Czynna od *odz. 11 do 18-ej. Warunki dostępne. 
K aidy  czytelnik otrzymuje, jako preiYlJUlTI, 

ładnie oprawioną książkę.

POfriehuy
(spec. francuski i łacina) 
do dziewczynki lat 14-tu, 
wynagrodzenie —  obiady. 
Adres: W ilno, Mostowa 7 

m. 8

PeirzfitDny
korepetytor r. niemieckie­
go i łaciny, mogący przy­
szykować do matury —  

Mickiewicza 19— 31

Udzielam
korepetycji w  zakresie 
8 klas. Specjalność: ma­
tematyka, fizyka, chemja, 
polski M ickiewicza 19 31

Maszynistka
porzukuje posady
jak również może być an­
gażowana do biura na ter­
m inową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łaskaw e oferty do Adm . 
.K urjera W ileńsk." pod  

„Maszynistka**

kkuszerka
Sniiałowska

p r z e p r o w a d z i ła  s lq
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

(róg M ickiew icza) 
tamie gabinet kosmetycz­
ny, usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurza;fei i wągry, 
W . Z. P. 46 832-

D O K T Ó R
J a n in a

Fwtrowicz-Jflrczenło
Ordynator Szpitala Sswicz 
shoroby skórne, wenery­

czne i m oczopłciowe  
przeprowadziła się

Wileńska 34, II pię^o 
Przyjmuje od 5— 7 wiecz.

M.eszican<a

Ak^sz^i >.a

y jtyjmnj* od 9 } wisst
uUce Kasziaiuowa ?. m. ! 
•«T P. Nr 69. 852(

Afcusszerke
M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy
przeprowadziła sią

Zwierzyniec, Tom* Zan* 
aa iewo Gedem icowikt 

ul. Grodzka 27.
W . Z . Nr. 3ii93

Kwalifikowana

pielęgniartca
poszuKuje praty

przy chorych 
Informacje w Administr. 

„Kurjera W ileńskiego*4

z 4 poko.  z w ygód .
odremontowane,
wejście f rontowe,  

od zaraz do w yn a ję ­
cia pr zy  ulicy Tatar­
skiej 20. D o w ie d z . e ć  
się tamże u wJaścic.

ZlrdU[i0W£Iiy
biuraiista

•zuka jakiegokoiwiebr. 
zajęcta w swoim za­
w od z i e  za  minimal­
nym w y n a g r o d z e ­
niem. A d r e s  w  R e ­

dakcji.

Młoaa panna
o miłej powierzchowności 
• umienm i b. pracowitm

poszukuje pracy
Łaskawe oferty nadsyłać  
do Adm . .Kurjera W iL *  

pod .M łod a  p a n n a M

K U P I Ę
o k a z y j n i e  i t a n i o  flllTO
d a m s k ie  (foki !ub daehę) 
Oferty do Administracji 

.Kurjera W ileńsk iego - 
Jagiellońska 3— 1

W  ybitny

p e d a g o g
wyinazle na konaycję.
Specj.lnoić: matematyk*, 
łacina i historja x lokreia
8 u k l as .  P r z y g o t o w u j *  

e k s i e r n i s t ó w .
Juljan Suraiski, W ilno* 

ul. Kijowuka 6, m 
t f i l  2-54

E M

na całym prawie 3) kontynencie po 
tudniowm amerykańskim, wyspa Ch i­
loe wciąż jeszcze była wierna „Bogu 
i k ró low i".  Napróżno atakował je j w y  
brzeża w  roku 1820 lord Cochrane, j e ­
den z najsławniejszych w odzów  w  cza 
sie w o jn y  o niepodległość Chile, na 
próżno odb\ł drugą w ypraw ę w roku 
1824 sam generał Freire, pHjwyższj? 
rządca republiki, wyspa wychodziła 
z tych walk obronną ręką, zadając 
wojskom  „h ere tyck im " klęskę po k lę­
sce.

Głęboka wiara i nieograniczona m 
g o .ś ć , pokładana w  księżach francisz 
kaliach, którzy w ytrw a le  *sta'Ii po stro 
nie w ładzy hiszpańsku j, sprawiali 
ze Chiloci szli na śmierć z uśmiechem 
Nieprzebrany fanatyzm upodabniat 
icli do m ieszkańców francuskiej W an  
dtii, k tórzy umierali radośnie wT w a l­
ce z wojskami „d jah ła ", to znaczy re­
wolucji. Podobnie jak w W andei, ró 
wmież i na wyspie Chiloe oddz ia ły  pa 
trjotów7 prowadzil i  do boju księża / 
krzyżami w  dłoni. Ilasto świętej wo j 
ny przeciw  Lucyperow i, k tóry  rma 
przewodzie wojskom eiiilijskim, było 
tak popularne, /.<■■ jednoczyło wszysł 
kich wysp iarzy pod <.zerwonożółtym 
sztandarem Burbonów hiszpańskich.

Dopók i tak znaczna wyspa była w 
tekach wojsk królewskich, dopóty 
Chile by ło  stale zagrożone reconątn 
sto, której już raz po upadku Napole­
ona 1, podległo. Hiszpanie uczynili so 
lae z Chiloe bazę operacyjną i przed 
siębrali z n ie j liczne w yp raw y  korsar 
skie na brzegi kontynentalne.

Gdy w roku 1826 Chilijczycj w y ­
słali po raz ostatni wojsko przeciw

wysp ie , b ron ił  je j  genera ł  k ró lew sk i 
Q u in tan il la  na cze le  tys ięcy  żo łn ie rzy ,  
w yc ze rp a n ych  d łu go le tn iem i b o jam i.  
Chiloćt' b y ło  w ów c za s  wyn iszczone , 
sp londrow ane i w yg łodzon e . Nieustan 
lic  w o jn y  p r z e r z ed z i ły  ludność, znisz 
c z y ły  dob rob y t  i od eb ra ły  m ieszkań 
com  ducha. N ied o łę żn y  rząd  m a d r y c ­
ki nie p o t r a f i ł  o cen ić  w ie łK ie j  w ag i  
w y s p y  ja k o  punktu w y p a d o w e g o ,  p a ­
nu jącego  nad m n ós tw em  a rch ip e la ­

gów , rozs ianych  na p o łu d n iow ym  kran 
cu A m ery k i ,  i nie w ys ła ł  j e j  dow ódcy  
odp ow ied n ich  pos i łków . P o z o s ta w io ­
na sam a  sobie, nie była w  m ożnośc i 
s taw iać  op o ru  w  n ieskończoność ,  f 
n erg ja  i w y trw a ło ść  m us ia ły  w reszc ie  
ulec wc iąż  n o w y m  a takom  n ie p r z y ja ­
ciela. J ed n a k ie  na p ok o n a n ie  szc zu p ­
ła eh sil w ysp ia rsk ich  Ch ile  musiał*) 
zm o b i l i z o w a ć  znaczną arn iję  lądow ą 
a ponad to  uzbro ić  spec ja lną  .eskadrę 
s la tków  w o jen n ych  i d o p ie ro  w ó w -  
czas, g d y  ich siłv p rzew y żs za ły  o b ron  

, r ó w  Roga i k ró la  p ięc iok ro tn ie ,  ww 
syki* te zos ta ł,  uw ieńczon e  w y n ik ie m  
pom yś ln ym .

Jeszcze dolychezrąs wyspiarze opo 
wiadaią -sobie liczne, epizody z. tych o ) 
jów, w których hohaterslwu) mężczy :.n 
s/lo w  zawody z cichein poświęceniem 
kobiet. W  opowiadaniach tych nie 
larakuję1 szczegółów okrucieństw', ja 
kie popełniali Chilijczycy, a które Chi 
lotom przypom inały okrulne czyny 
dawnych Araukauow i Chonow, ich 
zawziętych w rogów  z czasów przed 
konkw is ta "). Urzędowa bistorja mil 
czy o  tej stronie „w łączan ia "  wyspy 
Chiloe do ri'puhliki. N ie  znajdziem y 
w niej nawet śladu tych n iezliczonych 
sag i eposów' bohaterskich, rozsnuwa­

nych przed ciekawyrrr w ubogich w io  
skach rybackich

Patrząc na ten lud drobny, n iemal 
kartowały, na jego łagodne obyczaje, 
nieśmiałość i gościnność, nabierałem 
doń coraz większej symnatji. N igdzie 
w Chile nie uśmiechano się do mnie 

tak szczerze Zupełne odosobnienie, m i 
tak szcze. Zupełne odosobnienie, m : 
n imalny wpływ' kultury i cyw ilizac ji,  
łatwość życia - wszystko to w p łynę­
ło na zachowanie na wyspie stosun­
ków prymitywnych, które oddawna 
już musiały w  innych stronach ustą­
pić m iędzynarodowem u szablonowi 
W Castro postanowiłem „A ie jandra1 
opuścić i zatrzymać się na wyspie, a 
następnie dalszą podroż dd Puerto 
Monit odbyć na jednej z licznych go |
let, czeli małych barek żaglowych, na 
których Chiloci odbywają nieustanne ;
podróże wzdłuż brzegów wjsgpy i po­
bliskiego kontynentu

Zatrzymałem się w małym  Hoteli 
ku „Pod  wszystkim i św ię tym i"  i po ­
cząłem zastanawiać się nad marszru­
tą w głąb wyspy, gdy nagle zapukano 
do mego pokoju.

F n tre !

i tir. e. fi!)

') Długość je j wynosi 98 km.
-j P rzypom in a  ona n ieco warszaw skie ko 

le je  podm iejsk ie-
3) Z  w y ją tk iem  Peru, k tóre  u zyskało o .la. 

teczaie. aieipo*dległość w  roku 1824, po b itw  e 
pod* Ayac.ucho*.

. 4) Co*nuqcsta (h iszp.), zdo ł w iu ir  —  o k ­
res podboju  A. ni ery kii p rzez b iałych.
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